
W 73· rocznicę urodzin 
wodza posłępowei ludzkości 

Generalissimusa Stalina 
Akademia w · Łodzi 

Na tle czerwienią spowitej wej ludzkości długie lata" -

sceny Teatru Wojska Polskie- - zrywa się ponownie hura-

go białe popiersie Józefa gan braw. 

CENA 15 Gr. 

DZIENNIK 
f,ODZKI 

Rok VIll nr 305 (2621) Łódź, sobota 20 grudnia 1952 r. 

Pierwszy w branży włókienniczej 
przemysł d~iewiarski 

wykonał roczny plan produkcji 
Jak podaje Centralny Zarząd Przemysłu Dziewiarskiego 

w Łodzi w godzinach wieczornych 19 bm. przemysł cizie-; 

wiarski, Jako pierwsza brania przemysłu włókienniczego wy. 

konał w skali ogólnokrajowej narod1>wY plan gospodarczy Jla 

rok 1952, licząc wg. wartości w cenach nlez1niennych. 

Dzięki łemu sukcesowi pne­

Stalina. W wieńcu laurowYm W następnej cr.ęści akade­

cyfra - 73 - i napis: rocznica mii wręczono 33 dyplomy 

urodzin Wodza mas pracują- uznania i 9 złotych odznak ho­

cych, przyjaciela narodu norowych TPPR obywatelom, 

polskiego - Józefa Stalina. którzy wyróżnili się na polu 

Widownia Teatru Wojska Pol- krzewienia przyjaźni polsko­

skiego wypełniona po brzegi. radzieckiej. 

Wskazywanie drogi do pokoju i umacnianie wiary 
mysł dziewiarski wykonał do 

dnia 19 bm. zadania tneeb lał 

P1a.nu 6-lełnlego w lfll proe. 

w człowieka wielkim zadaniem pisarzy 

Uroczystą akademię zorgani- W imieniu odznaczonych za­

zowaną przez Zarząd Okręgu brała głos Zofia Rudnicka kie­

Towarzystwa Przyjaźni Pol- rowniczka 9 rej011owej biblio· 

sko·Radzieckiej w Łodzi za-1 teki dla dorosłych, która przy 

gaja zastępca przewodniczące- rzekła, że dalej będzie praco­

go Prezydium Rady Narodo- wać ofiarnie nad pogłębieniem 

wej m. Łodzi ob. Wróblewski., przyjaźni polsko-radzieckiej. 

po czym referat wYgłasza pre- Po części oficjalnej wysta­

zes Zarządu Gr. TPPR - ob. wiona została sztuka „Dyrek· 

Oświadczenie 103 pisarzy 
~uczestnikóiv Końgresu w Wiedniu 

Kubiak. tor". 

WIEDEN. Na posiedzeniu Kongresu Narodów w Obronie 

Pokoju w dniu 17 bm. słynny poeta chilijski Pablo Neruda 

odczytał w imieniu 103 ·pisarzy, uczestniczących w Kon­

gresie, następujące oświadczenie: 

Znany radziecki reżyser fil­
mowy Gierasimow pOdkreślił 

doniosłe znacaenie rozszerze­
nia wymiany kulturalnej mię­
dzy narodami w imię utrwa­
lenia pokoju. Mówi on o genialnej dzia­

łalności wodza i nauczyciela. 
który stoi na czele ludzkości w 
jej walce o pokój. Mówi 0 mi­
łości i wdzięczności, jaką żywi 
do Stalina cały naród polski. 
Słowa ob. Kubiaka przerywa­
ne są burzliwymi oklaskami i 
okrzykami na cześć Generalis­
simusa Stalina. Po końcowych 
słowach prelegenta „Żyj nam 
Stalinie wodzu całej postępo-

Audycje 
z okazii 

rocznicy urodzin 

Józef a Stalina 

„My, zebrani w Wiedniu na I która znalazła wyraz na Kon­

Kongresie Narodów w Obronie gresie, mimo różnicy poglą­

Pokoju pisarze z: dów jego uczestników, może 

Albanii, Anglii, Argentyny, być wcielona w życie. 

Australii, Austrii, Belgii, Bo· Pastor Rognon (Francja) wy 

llWil, Brazylii, Bułgarii, Bur· powiedział się za położeniem 

my, Chile, Chin, Czechosło· kresu „zimnej wojnie". „Zim­

wacji, Egiptu, Ekwadoru, na wojna" - oświadczy! Ro­

Filipin, Finlandii, Francji, gnon - jest poważną przesz­

Grecji, Haiti, Hiszpanii, Ho- kodą na drodze do utrwalenia 

lan1ii, Indii, Iraku. Izraela, pokoju 

Popołudniowemu posiedze­
niu Kongresu Narodów w Ob­
ronie Pokoju dnia 18 bm. prze 
wodniczył Artur Lundkwist 
(S 7 wecja). 

W dyskusji zabierali m. In. 
~łos delegat Republiki Domi­
nikańskiej, poeta Pedro Mir, 
delegat Wysp Antylskich Black 
man i inni. 

Ogólnokra~owa 
koni erencja 
zatwierdziła 
nowy statut 
Komunistycznej 
Partii 
Czechosłowacii 

Jamajki. Korei, Kuby, Mek- ---------------------------

syku, Mongolii, Niemiec. Pol- Czołgi przeciw ludziom pragnącym 
ski, Rumunii, San Domingo, 
Szwecji, Szwajcarii, Syiamu, WO/noŚCi 

PRAGA. - l'!' dalszym , ..tuu Urugwaju, Węgier. Włoch, 

obrad ogólnokraJoweJ konferen- Wenezueli i Związku Radziec 

eJI KomunJstydneJ Partll Cze- kiego. 
chosłowacJI t~czyła sle dy„k11s.la I oświadczamy: 
nat' referatem Kle~enta Gott· My, którzy wierzymy w po-

walda. tęgę pisanego słowa zgodnie z 

Po zakoi\c..enlu dyskusji ucze„, naszym powołaniem postann 
wiliśmy, że twórczość nasza 
winna odoowiadać naszej woli 
pokoju. Oświadczamy, że w 
naszych dziełach zwalczać bę­
dziemy wojnę. Każdy sam ' za­

nicy konferencji wśród dłUJP;ot~wa 

tych I burzliwych oklask6w li· 

chwalili Ji!dn<>myślnle rezolucję, w 
kt6reJ czyta-·y: 

„ogólnokrajowa konferencja decyduje, jak i w jaki sposób 

KomunistyczneJ Partii Czecbo•ł<>- będzie to czynić. Ale pomimo 

wacJi utwierdza referat przewod- wszelkich różnic religijnych. 

niczącego partii towarzysza Kle-- filozoficznych, politycznych i 

menta Gottwalda „o polityczneJ literackich zgodni jesteśmy co 

i organlzacyjneJ pracy partit I do tego, że w naszych dziełach 

oroJekt nowego statutu". ·~ko powinniśmy na każdym polu 

~r.~yczną dla dalneJ pracy par- również na polu literatury 
- piętnować przygotowywf>· 

Następnie przyjęto Je-dnoi:tośnte 11ą obecnie wojnę, że powin­

19 bm. załoga Piotrkowskie­
go Kombinatu Ba.wełnianego 

im. Marcele~o Nowotki w 
Piotrkowie Tryb., wspaniałe­

~o dzieła przyjaźni i współ­

t)racy polsko-radzieckiej. świę 
~iła wielki dzień zwycięstwa. 

W dniu tym drugi z" podsta­
wowych oddziałów produkcyj­
nych tych zakładów - przę­

dzalni a średnioprzędna wyk<>­
"Jala swe roczne zadania pro­
dukcyjne. 

W ten sposób Kombinat im. 
M Nowotki wykonał jako ca­
łość pierwszy w swej historii 
rocmy plan r-t·odukcii zarów­
no Po.i względem ilości, jak i 
wartości. 

O wykonaniu na 18 dni 
..,rzed terminem rocznvch za­
dań produkcyjnych doniosła 
~ównież ('.7,ni:i.,,.w .,,a1"'"''l Z:>kł. 

o„7.em. °R"lwełn. im. UIO Pole­
~?ych w Zgierzu. 

Przedterminowe wykonanie 
u1rJari przez te dwa poważne 
7 B'khvfo m·ze•'b:>lnicze umożli­
w; również · pełne wykonanie 
l")Janowanvch „11dań !!zeregowi 
innvch zakładów. korzystaią­
nv~h z i!ost?"'V nrze-dzv produ-
1<-<'wanej w Zgierzti I Piotrko­
wie. 

19 bm. o poważnym sukcesie 
rJoniosła także zalo~a 7PW int. 
Rarlfokłego w Ło<lzi. W~:tl"nna­

ła ona. jako jedna z pie!"Vl•­
~zvch w ~w"'i bt'anżv. rocznv 
!)Jan pi;,odukcii we wszystkich 
rJziałach produl~cji. 

O '1.ry•konaniu planu roczne­
~o zameldowały również Po­
łu<lniowo-l',ód„kiE' Z11kł. Przem. 
Pońe20szniozeg0 w Łodzi. 

Jes. 

Dla uczczenia rocznicy 
urodzin Józefa Stalina, 
Polskie Radio nada w so­
botę 20 grudnia kantatę 

Alfreda Gradsteina pt. „Sło­
wo o Stalinie" (do tekstu 
Władysława Broniewskie­
go). a w niedzielę 21 ęrud· 

nia o godz. 9,40 w pTogra­
nle I - audycję słowno­

muzyczną w opracowaniu 
dr Zofii Lissa pt. „Pieśni 

o Leninie i Stalinie" OTaz 
„Pieśń o Stalinie" Edwarda 
Olearczyka dwukrotnie: o 
godz. 16,15 w pro~ramie Il 

i o l';odz. 20,25 w progra­
mie I. 

rezolucję o zatwierdzeniu statut.u 
Komunistycznej Partii Czecbe>slo-
wac.U. 

Po rozpatrzen'.v epraw organlza 
cyjnych wy gł<> ·Ił przem6wlenie 
końcowe A. Zapotocky. 

niśmy przemawiać w imieniu 
tych wszystkich, którzy cier­
pią wskutek wojny, że powin· 
niśmy wskazywać drogi wio­
dące do pokoju I umacniać 
naszą wiarę w człowieka. 

Afryce północnej, 

a zwlaszcza w Maroku, .Jest w 
dalszym ciągu niezwykle na­
pięta. Ulke mia.st maro.kań­

skich patro"1la silne oddziały 
wo.jskowe. 

Na zdJę.clu: czol<:i patrolujące 

ulice rn. MPdina. 

Dłużnicy społeczeństwa 

-------

Na 
Kong re-
sie 
Naro­
dów 

w czasie przerw 
w obradach d„. 
tegacl różnych 
kralów prow•r1·1 " 

przyJa7TI" rozmo 

Na zdj:r~, dele 
~atka p<>lska .J. 
Mazurowa przy· 
pina pamf~tkow· 

•na~zrk deleęat· 
ce Ko„1 Kh„ 

Jen Sun. 
P'oto $Oecjalnv 
wvsłannik CAF 

Z WdowJńsk• 

Kont erencia naukowo- techniczna 
Wojskowe; Akademii Techn,cznei 

WARSZAWA. - 18 bm. rozpo­
częła obrady I Konferencja Nau­
kowo-Te-chmczna Wojskowej Aka 
demlt Techn!·czneJ Im. ·Jar<>slawa 
Dąbrowskiego. Na pierwsze ple· 
narne posiedzenie przybyli: wice­
prezes Rady Ministrów. minister 
obrony narodowei Marszałek Pol· 
6k1 Kons:anty Rokossowski, vice· 
prezes Rady Ministrów Piotr Ja. 
ros'lewicz I generalicja Llczn:e 
przybył: również zaproszent go· 
ście' wybitni n•ukowcy polsc~ 

cztonkow1„ Polsk:ei Akadem1 
N"auk prze-clstaw1ciele wyższycr 

uczelnt. 

olarodowej postawili prze<! akade· 
nią zaszczytne zadania wyszkole-
11~ 1 wychowania kadry w1>1sko­
vycb tnzynlerów I magistrów, 
\)rowadzenla badań naukowych 
N dziedzinie wojskowo-technicz­
•ej 

W ciągu roku swego Istnienia 
1<adem1a uczyniła poważny '<:rok 
1aprz6d w oparciu o stalinow­
lrn nauke woJenną. wykorzystu. 
ąc bogate doświadczenia najpo-
~żnieJszei armu świata - Armii 
'•dz1eckteJ Wojskowa Akademtll 
'<>C'hmczna rozwija postępowe &ra 
•ycle polskie) my~ll wo.1skowo-

Konferencja stanowi podsumo- "ct>mczneJ. uczy I wychowuje ln­

wan;e dorobku naukowego. p1er\\ vnlerów WOJ&kowych oraz pro­

szego roku istnienia aka :.iem1t vadzl prace naukowo-badawcze. 

Partia, rząd PolSl<:ieJ Rzeczypospo- Obrady konferencji trwać będą 

J.l.tej Ludowej, mltnister obrony do dnia 24 .Xn. b't • . 

Wierzymy z całego serca, że z h 
apel ten spotka się z oddżwię· ostatniei c wili 
kiem wśród innych pisarzy na 
cał:vm świecie". 

W imieniu 103 pisarzy ucze!' 
tniczących w Kongresie o· 
%wiadczenie podpisali: Jorge 
Amado. Mulk Radz• Anand. 
Louis Aragon. Konstanty Fe 
iin. Jarosław Iwaszkiewicz, 
Jezus Lara, Artur Lundkwist. 
Mao Tung, Pablo Nerud:i . 

.Jean Paul Sartre, Anna Seg­
hers, Elza Triolet i Jorge 
Zalamea. 

• * • 
WIEDEŃ. Na przedpołudnio 

wym posiedzeniu Kongresu 
Narodów w Obronie Pokoju 
orzewodniczył delegat Egiptu 
Tbrahim Raszad. 

W imi"eniu narodu syryj· 
skiego zabrał głos Achmed 
Cassare. 

W Syrii - stwierdził on -
nie ma nawet śladu swobód 
demokratycznych. Po wprowa­
:lzeniu dyktatury wojskowej, 
popieranej przez imperialistów 
anglo amerykańskich. rozwią­

zano wszystkie i:iartie polity­
czne i zakazano· wszelkich 
zebrań politycznych. 

Naród nasz - powiedział w 
zakończeniu delegat syryjski 
- jest przyjacielem wszyst 
kich narodów Doskonale roz­
różnia on swych przyjaciół i 
wrogów Naród syrYjski nig 
dv nie dopuści do tego. aby 
kraj jego stał się bazą wypa­
dową w agresywnej wojnie 
orzeciwko przyjacielowi naro· 
du syryjskiego - Związkow; 

Radzie<'kiemu. 
Członek parlamentu brazy­

'ij~kie20 Valdomino Lobo o­
•wiadczvł. iż żałuje. że ludzie 
'<tórzv odradzali mu wvjazd 
'1a K.f)n2res, nie są na Kongre 
•ie obecni Przekonaliby sie 
oni - stwierdził Lobo - ze 
'10tężna wola zrozumienia wza 
jemnee:o miedzy narodami, 

Końcowe pos~edzenie 

KonRresu Narodów 
WIEDEŃ. - Kongres Naro­

dów zakończył swe obrady w 
nocy z dnia 19 na 20 bm. Na 
ko11cowej sesj: przewodniczy! 
Yves Farge. Sprawozdawcy 
trzech komisji Kongresu przed 
stawili rezolucje, przyjęte 

przez komisje. Następnie Ber­
!1.al (Anglia) przedstawił Kon­
gresowi projekt apelu do rzą­
dów pięciu mocarstw w spra­
wie podpisania paktu pokoju. 

W chwili, gdy kml.czymy 
biuletyn, delegaci zapoznają 

się szczegółowo z tekstami re­
zolucji, będących podsumowa­
!1.iem historycznych obrad. ma­
jących na celu utrwalenie po­
koju na całym świecie. 

Delegaci, reprezentujący 

przeszło 100 krajów. wyraża­
ją swą gorącą aprobatę dla 
rezolucji. 

Terror kolonizatorów 
francuskich 
nie złamie narodu 
marokańskiego 

PARYŻ Sytuacja w Maro 
ku jest nadal bardzo napięta. 
Ostre represje kolonizatorów 
francuskich przybierają coraz 
nowe f&rmy. 

W Casablance dzielnica Car 
rieres Centrales była w dniL. 
16 bm. przedmiotem nowej no 
szeroką skalę zakrojonej ak­
cji policji. 400 policjantów 
i:;rzeprowadziło rewizję w r.ędz 
nych barakach najuboższe~ 

ludności, dokonując wielu are 
sztowań. 

K oniec roku zbliia się 
wielkimi krokami. Te 
ostatnie dni roku są 

ważne dla. wszystkich 
bez wyjątku załóg i wszyst­
kich bez wy,jątku 1111 kładów 

pracy. Ważne i cenne są dla. 
tych setek 7-llldadów produk 
cyjnych, które w niE'ustępJi­

wym łamaniu trudności i 
przeszkód. wygrały już wy­
ścig z c-zasem - wykonały z 
honorem przeoterminowo za 
dania roku 1952 - ·trzeciego 
roku Planu SześcioJetnief!'o. 

Dla nieb każdy po7..ostały 

dzfoń to dodatkowa, ponad­
planowa produkcja - to re­
'7Prwa sił do walki o wykona 
nie I przekronenie czwarte­
go roku planu 

Te ostatnie dni są równif'Ż 
ważne i cenne dla tych za­
kładów pracy, którym do peł 
nego wykonania planu bra­
kuje już niewiele. Nlesłabnlł 

c:v wysiłek. pełna mobiliza­
cja załóg w tym końcowym 
okresie. w ostatnich dniach, 
a nawet godzinach, przynie­
sie im nie tylko t OO proc. wy 

konania planu. lee?. nawt>t 
m<>żliwosci Jego przekrocze-

nia. 
Ale s7.czegółnie cenne I wa 

żne są te ostatnie dni dla 
tych zakładów pracy i g-ał~f 
produkc:v.jnych. które w prze 
ciwieństwie do olbrzymiej 
większości, pozostają znacz­
nie w tyle w wypełnianiu za 
dań 01„~-1 '7„..,ewne, że w cią 
gu kilkunastu dni nadmier­
n:vch zaległości i opóźnle6 
nie będą one już w stanie 
całkowicie nadrol>lć, Skut­
ków złego stanu praey, bra­
ku rytmiczności, wadłiwt>j 

organizacji nie da się. l'Ul<!IE 

jasna_ z dnia na dzień i w tak 
krótkim czasie zażegnać. 
Można jednak f tTzeba w 

tym końcowym okresie roku 
dokonać decydującego pne­
łomu. który skieruje pracę 

tych zakładów na wła&ciwe 

tory. Ten przełom, otrząśni-: 

cie się z błędów, „zakasanie 
rękawów", musi przynieść 

p&i;ądany wynik: moralny i 
materialny. Każdy nadrobio 
ny procent zaległości, każdy 

krok. który zbliży do pełne­
gt1 "'Ykonania planu. to już 
sukces. Ka7.dy ob.iaw rezygna 
c.ii. opuszczania rąk, biadolt>­
nia - to maruderstwo i nko 
dnictwo. 

Mamy bardzo wiele przy­
kładów ze „zakasanie ręka­
wów". moblU7.a.cja sił, zdecy 
dowana postawa wobec tru­
dności, podjęta nawet w koń­
cowym okresie roku. rozwią­
z:vwala nieraz bardzo trudną 
sytuae.1ę w <>kTes1e reallza-

cil planu. LiC1llle zakłady 

pracy dzięki takiej ~tawie 
potrafiły w ,ciągu IV kwar­
tału nadrobić opóźnienia I 
bądź już wykonały swe pla­
ny. bądź wvkonaja je w ter­
minie. Należą do nieb między 
lnn:vmi huty .,Ferrum". ..Ba­
tory", „7..awiercie". Zakładv 

MechanlcT.11„ . Ursus". Zakła­
dy Przemysłu Metalowego 
im. 8talina w Pozn:o.niu. ko­
palnie „Czerwona Gwardia", 
„Pre1tydent" f inne. 

Nasz plan jest ustaw~. a 
więc pTawem obowiązują­

cym. I dlategG niewYkona­
nie pła.nu jest złamaniem 

prawa. Każdy zakład pracy i 
jego załoga, które nie wyko­
nają swego planu, stają się 

dłużnikiem 1>aństwa I społe­

czeństwa. Jeśli długu tego 
nie spłae,,_ Jeśłl nie dołożą 
wszelkich star:.6 f wysiłków, 
"by wypełnić swój obowią-
1tek - muuą być traktowa­
ni jako niesumienni dłużni­
cy. Są oni dłużni państwu ta 
k~ ilość I jakoś6 swej pro­
dukcji. jaką stanowi różnica 
między wytyet:nymi planu a 
taktycmym Jeso wykona­
niem. 

(Dalszy C'iąc na Itr, 2ł 



Nie może być pobłażania 
tych, k. tórzy prześladują dla 

• hl k• h - wskazuje towarzysz Stalin w "Trybunie Ludu" z dn korespondento• w robotniczo c ops IC - powinna wziąć na siebie 18 bm. ukazał się artykuł pod - gazeta, bo tylko ona jedna 
powyższym tytułem. Zamiesz~ zdolna jest do wszczęcia bez-
czamy go w obszernym skró- tym sygnały, jakie dochodzą zostali później zdemaskowani wiarygodności zawartych w Litosnej, demaskującej agitacji 
cie. z różnych terenów kraju. Są jako elementy obce i wrogie korespondencji faktów - re- przeciwko ciemnocie i wstecz-Państwo Ludowe liczy na jeszcze lud;z;ie, a nawet odpo- naszej partii. dakcja sprawdza sama te fak- nictwu. 
Waszą pomoc - mówił do ko- wiedzialne instancje, które nie Można by przytoczyć więcej ty na miejscu lub też zwraca Nasza praworządność ludo­
respondentów robotniczo-chłop tylko nie rozumieją roli oddol- przykładów, świadczących o się w tym celu do odpowied- wa stoi na straży ruchu ko­
sltich Bolesław Bierut i wzy- nej, społecznej krytyki i n._ tym, że ws:-:e;ka pobłażliwośt nich instancji partyjnych. Ale respondentów robotniczo -
wał ich: Smie!ej więc piszcie o umieją oprzeć się na mej w VI'. ~tosunku do tępienia kryty:- nie jest sprawą komitetu par- chłopskich. Kto temu ruchowi 
wszelkich przejawach biurokra swej pracy, ale wręcz - ła:: ~ l koresI>;Jndentów pr~wadz1 tyjnego cenzurować listy kie- świadomie szkodzi - stawia 
tyzmu i bezdusznego stosunk·~ miąc wskazania naszej partu meuchr?n~1e d~ s~ę~nema re- rowane przez korespondenta się tym samym w kolizję z 
do człowieka, walczcie wypró- _ starają się kryt.}"kę zakneb-., wolucy3ne3 CZUJnosci. do gazety. Pełną swobodę kry- naszym prawem. I słusznie 
bowanym orężem krytyki z bra lować. . • • ~ tyki ma zarówno korespon- postąpiła redakcja „Głosu Ol-
kiem troski o człowieka pracy, Są jeszcze w różnych ogni- J:st niemało d.z1al~czy, zaj- dent partyjny i bezpartyjny. sztyńskiego" przekazując do 
z nieudolnością. z marnotraw- wach państwowych i gospoda~ muJ<;lcych odpow1e~z1aln,e sta- Statut przodującej komuni- prokuratora sprawę zwolnie­
stwem. Nie szczędźcie zarozu- czych zaskorupiali biurokrac.1, now1ska w aparacie panstwo- stycznej partii świata - Ko- nia z pracy z.a krytykę kore­
miaków i sobiepanków ... dema którzy ośmielają się w rozmai- wym czy gospodarczym, któ- munistycznej Partii Związku spondenta Franciszka Mogiel­
skujcie siewców wrogiej pro- :y sposób zatruwać ży:ie kor:- rym się wydaje, że, z ~ego ty- Radzieckiego ustala m. in, że nickiego przez kierownictwo 
pagandy.„ budźcie czujność„ spondentom aż do wydalania tułu mogą domagac się, a,by „Członek partii jest obowią- Przedsiębiorstwa Skupu Su-

Wyrazem wagi, jaką przy- ich z pracy. Któż im na to po- korespondenci uzgadniali z ni- zany: rowców Włókienniczych w 
wiązuje nasza partia i rząd do zwolił, by wykorzystywali swe mi uprzednio swoje artykuły. g) rozwijać samokrytykę ł Prabutach. 
oddolnej krytyki, a w szczegól stanowiska dla dławienia kry- Takiego prawa „cenzurowa- oddolną krytykę, ujawniać bra Trudno natomiast wytluma­
ności do krytyki prasowej i tyki? Władza ludowa postawiła nia" krytyki bynajmniej nie ki w pracy i walczyć o ich u- czyć fakt, że redakcja „Życia 
roli korespondentów robotni- ich na odpowiedzialną robotę dała im władza ludowa. Taka sunięcie„. Białostockiego" z bezduszi\ą 
czo-chłopskich - były uchwa- po to jedynie, by jak najlepiej bowiem cenzura zniekształci- h) „.Członkowi partii nie obojętnością przyjęła wiado-
ły podjęte przez Komitet Cen służyli narodowi i krytyka od- laby sens pracy koresponden- wolno zatajać złego stanu rze- mość 

0 
tym, że Nadleśnictwo 

t.ralny PZPR oraz Radę Pań- dolna może im tylko w tym do- ta, prowadziłaby nie do kry- czy, zamykać oczu na niewła- Państwowe w Krynkach od-
stwa i Radę Ministrów w gru pomóc. tyki, lecz do jej karykatury. ściwe postępowanie, wyrządza ważyło się urządzić „przesłu-
dniu 1950 r. Wyrazem wyso- Oto np. wyszło na jaw, że na Podwaliną całej sprawy - jące szkodę interesom partii i chanie" jednego z jej kore-
kiego uznania dla pracy kores terenie miasta Częstochowy od wskazuje towarzysz Stalin - państwa. Ten, kto przeszkadza spondentów, terroryzując go. 
P<5Jldentów robotniczo-chłop- dłuższego czasu miały miejsce winna być niezależność kores- członkowi partii w wykonywa Prowadzenie bezlitosnej, <le­
skich było m. in. nadanie przo fakty bezkarnego prześladowa- pondenta od instytucji i osób, niu tego obowiązku, powinien maskującej agitacji przeciwko 
dującym .spośród nich odzna- n;:. korespondentów w hucie z którymi tak czy inaczej sty- ponieść surową karę, jako win wstecznictwu, przeciwko naj­
czeń państwowych. im. Bieruta. w MPRB, w Zjed- ka się on ... Cenzura korespon- ny naruszenia woli partii". mniejszym przejawom gnębie-
Można by przytoczyć tysiące noczeniu Robót Zmechanizowa dencji powinna być skoncen- Statut KPZR jest dla na- nia korespondentów - jest 

wspaniałych przykładów, gdy nych ?:az kilk1:1 innych zakła- trowana w rękq,ch redakcji ga- szej partii przykładem, wzo- pierwszoplanowym zadaniem 
nieprzejednana wobec braków dach 1 mstytuc3ach. Wyszło na zet. rem i natchnieniem. Partia na całej naszej prasy, zadaniem 
i niedomagań postawa kore- j~w'. że w jedny~ z ty~h p:zed Głęboko też mylą się nie-.1 sza dąży do tego. by 'cażdy nie akcyjnym. nie kampanij­
spondentów odegrała decydują s1ęb1or~tw pos1;1ruęt? '·' 1 '~ ~z do którzy sekretarze komitetów jej członek był, tak jak czło- nym, lecz zadaniem na co 
cą rolę w szybkim naprawie- z<;>rgamz<;>waneJ, khkoweJ wal 'JOWiatowych, gminnych czy nek wielkiej partii Lenina- dzień. . 
nlu zła, zlikwidowaniu niedo- k1 przeciw k<;>responde?._tom. ~akładowych, którzy sądzą, że Stalina, nieprzejednany wobet' • • • 
magań w terenie. Na sk1;1te~ mt~rwencJl Kom'. oni przynajmniej mają pnwo braków i niedomagań, śmiały Najpiękniejszym znamie-

Im bardziej redakcje naszych tetu Wo1e~odzkiego w Katow'. do takiej „cenzury" w szcze- w walce o ich przezwycięże- niem okresu, w jakim żyjemy, 
pism dbają o wszechstronn;i cach połozony został kres tei gólnoścl gdy chodzi o kore- nie, by miał wysokie poczucie jest stale wzrastająca aktyw­
pracę z korespondei:tami. im bezkarności. den spondentów. członków podle:- swej wsTJ?łodpowiedzialn~śc! ność w życiu gospodarczym. 
lepiej wykorzystuJą ich sygna-: . Prześl~df~anieh k?1'e~p?~. h i;łej im organizacji partyjną !a wszystkie sprawy partn 1 3połecznym i politycznym naj­
łv i artykuły - im głębiej .1 ·tow ro to niczyc ~t ~te3:_i~e I im bynajmniej prawa do tej socjalistycznego budownictwa szerszych mas ludzi pracy na­
operatywniej instancje partyJ- - uczy ?warzysz . at~ b cenzury partia nie dała. Dała A więc również ci, którzy szych miast i wsi. Aktywność 
ne. państwowe i gospodarcze bar?arzynst~o, p;zezy e 

0 
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wyciągają niezbędne wn~osk! z cza3ów b~rzuazv3nyr.~. każdemu członkowi partii „wy ~l<1dów" z członkiem swej .or- naszego młodego ludowego 
tych sygnaJów i artykuł?w, im . A ~rzezytkl obyczaJÓW bur- powiadac! się.„ w partyjnej ~anizacji próbują ograniczać- oaństwa. Jednym z wyrazów· 
większą opieką otacza1ą na zuazyJny<'h. stanowią w n~szym prasie w sprawach dotyczą- 'corespondentów w krvtvce. tej aktywności jest wciąż roz­
swoim terenie ruc~ ~oresp~n- k!"aju,. g~z.ie jes~ze d~iałają cych partii" i „zwracać się w nie znajdą w naszej partii żad rastająca się dzielna itadra 
dentów - tym mmeJ J~st me~ niedobitki reakcJi. pozywkę każdej sprawie bezpo§rednio 'lej tolerancji, niezale:T.r1le od korespondentów robotniczych 
dociągnięć i błędów w nasze1 dla wroga klasowego. . . do instancji partyjnej dowol- stanowiska iakie zajmują. i chłopskkh. 
prac:v. tym mocniejsza jest na- W atmosferze b~zk8:rn:>sci "'. nego szczebla aż do KC wlqc2 • • • Kadry tej strzec trzeba, jak 
sza więź z n~jszerszymi. masa- stosun}m do dławicieli krytyki n.ie" i prawo to zostało usank- ze szczególną żarliwością i źrenicy własnego oka. Wvc-!io-
mi społeczenstwa ~. mia~tach I przesladowców korespo~d~n- cjonowane w Statucie Polskie.i :!nergią powinny redakcje ga- wywać ją i hartować ideolo­
! wsiach. Coraz lepieJ zdaJą so tów usiłu.je wróg klas?W:> Jak Zjednoczonej Partii Robotni- -o;et partvjnych i bezpartvh:vch '(icznie, pracować z nią, poma-
bie z tego sprawę komitety. w.o w mętne] wodzie łow_1ć _swojl:! czej. bronić swych korespondentów o;ać jej, ze wszech miar i sta-
jewódzkie i powiatowe. mim- ryby. Tak było w powiecie ~ąb 1 · I k · le torować J'e3· drogę do dal-sterstwa i centralne zarządy kowickim (woj wrocławskie). O tym, jak ocenić otrzyma- Drzed wsze kim szy a11;:im1 ze 
dyrekc]·e I komitetv. zak.ładowe_. gdzie ludzie,. którzy - nie bez ną korespondencję i jaki bie!! ~trony blt1rokratów, dygnita- szego rozwoju - i z całą ener 

I · · d ć d d j edak zv l sob1'epanków <tią usuwać wszv. st.im to, co działacze partyjni, panstwow1 wiedzy komitetu pow atoweg0 Je.i na a __,_ ecy u e r - r . · 
l gospodarczy. _ prześladowali koresponde!1- cja ~azety. Jeśli zachodzi ,aj- Obronę swojego korespon- może stanowić przeszkodę na 

Ale są wyjątki. świadczą o ta w cukrowni Ziębice Śląskie. mniejsza wątpllwo~ć co do <le-n.ta. nrud nr?:e.<1.n,dnn•n11i."m tej drodze. 

Dłużnicy 
społeczeństw.a 
(Dokończenie ze str. 1) 

w wielu rałęzlach produk 
cyjnych mamy jesuze zakła­
dy, które pozostają w tyle. 
Dystans ten jest często tak 
wielki, że prowadzi do obni­
żenia ogólnych wyników w 
danej gałęzi produkcyjnej l 
niwecey wysiłki wzorowych 
załóg, Tak jest w przemyśle 
węglowym, gdzie obok kopal 
ni „Boże Dary" i dwudziestu 
innych, które przedtermino­
wo wykonały swe plany rocz 
ne i pracują Już na poczet 
1953 roku, istnieją kopalnie 
znacznie zalegające z wYko­
naniem planu, że wymieni­
my przykładowo kopa.lnie 
„Gliwice", „Bobrek" I „Wi­
rek". Tak jest w przemyśle 
hutniczym, gdzie obok takich 
hut, jak „Baildon", „Zabrze", 
„Bobrek", „Ferrum", które 
znacznie przed terminem wy 
Irnnały swe z.adania planu ro­
cwego, istnieją huty, Jak np. 
huta im. Dzierżyńskiego f In 
ne, pozostające znacznie w 
tyle. Podobnie jest w prze­
myśle ehemicznym, gdzie o­
bok przodujących zakładów, 
jak zakłady produkcji barw­
ników „Boruta", pozostają w 
tyle niektóre zakłady produ­
kujące nawozy sztuczne l 
kwas siarkowY, niektóre za­
kłady przemysłu maszYJtowe 
go (w zakresie obrabiarek). 
mineralnego (w zakresie ce­
mentu), maszynowego - Za­
kłady Im. Waryńskiego (da­
wniej „Parowóz'') I in. 
Sprawą honoru r obowiąz­

ku patriotycznego 7,ałóg tych 
wszystkich zakładów pracy, 
które pozostają w tyle. Jesi 
wzmóc wYsiłek - nadrobió 
zalegfości. Dla nich te osta­
tnie dni roku powinny staó 
się okresem bojowego alar­
mu o wvkonanie planu w naJ 
wyższym procencie. Trzeba się 
bić. tr~eba walczyć, Trzeba 
skoncentrować całą energię, 
wszystkie siły i środki. Tylko 
taka postawa, postawa bojo­
wa klll,żdego nracownika. ca• 
łef 7'.ałogj i klf'rown!~twa za­
kładu pr::1c:v, przynlesle pożą­
dany wynik. 

Kto takiej postawy nie wy 
każe, jest maruderem. A za­
kła.d nie wykonujący planu 
Jest „kulą u nogi" utrudniają 
cą nam gospodarkę, opóźnia­
jącą nasz marsz do dobroby­
tu, do socjalizmu. 

T. D. -----------------------------------------------------------------------------------------------W starej anegdocie generał zapytuj7: . . 
- Pułkowniku, dlaczego wasi zoł­

nierze nie strzelają? 
- Po pierwsze, panie generale, brak 

amunicji. Po drugie„. · 
- Wystarczy pułkowniku. 
Dowództwo amerykańskie w Korei nie mo­

że dać tak uproszczonej odpowiedzi. żołnierze 
amerykańscy są bogato wyposażeni we wszel­
kiego rod7.aju sprzęt wojskowy. A mimo to je 
dno z najbardziej reakcyjnych pism amery­
kańskich „Collier's" w numeru• z 8 listooada 
zamieszcza artykuł swego korespondenta Billa 
Davidsona pt.: .. Dlaczego połowa naszych :żoł­
nierzy nie strzela podczas walki?" 

Jak pisze Davidson, rozmawiał on na ten te­
mat z uczonymi, historykami wojen, z do­
wódcami podrvi,h«1Viw boio~>vch. z podofice­
r.ami, którzy dopiero co wrócili z frontu ko­
reańskiego. „Niemal wszyscy mówili to samo" 
,...... oświadczył Davidson. . 

oto, na przykład. co opowiedział starszy 
sierżant Nicholas Smith: 

„Czasem poślesz drużynę dla osłonięcia 
skrzydła i słyszysz, że zamiast dzh'!więciu ka­
irabinów strzelają tylko dwa albo trzy". 

Podoficer Thomas Me Grath potwierdza: 
„W mojej drużynie w Korei było dziewię­

ciu ludzi, ale nigdy nie mogłem liczyć na to, 
że więcej niż czterech lub pięciu z nich bę­
dzie prowadzić ogićń, nawet jeżeli będzie im 
grozić śmierć". 

Jeszcze jedno świadectwo - starszego sier­
żanta Johna Wiliamsa: 
„Musiałem czołgać się pod ogniem od okopu 

do okopu, by zmusić ·chociażby połowę plu­
tonu do strzelania". 

Davidson przytacza następujący charak­
terystyczn,v epizod: jeden pluton 38 pułku 
piechoty wycofał się z pola walka udaremnia­
jąc w ten sposób poważną operację, przy 
czym wrócił z prawie nietkniętym zapasem 
amunicji. 

Na podstawie przeprowadzonych licznych 
rozmów Bill Davidson wyciąga wniosek, że 
blisko połowa, a nawet więcej żołnierzy ame­
rykańskich n!e strzela w czasie walki. Powo­
łuje się on na głównego specjalistę od tych 
zagadnień generała brygady Marshalla: „Ge­
nerał Marshall pierwszy zwrócił uwagę, źe 
żołnierze w swej podstawowej masie nie 
prowadzą ognia na polu walki". Generał Ma·r„ 
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ański strzela nawet wówczas, gdy ma prze-D. Zasławski ciwko sobie kilku żołnierzy amerykańskich. 
Żołnierz koreański idzie do boju nie z bez­
myślnymi przekleństwami, lecz z dumnym o­
krzykiem bojowym: „Za ojczyznę"! „Psychologiczne problemy" Pentagonu 

shall jest poważnie zanieDokojony. Jak się 
okazuje, zajmuje się on badaniem tego zja­
wiska i szuka środków walki z nim. 

Dowiedzieliśmy się, że badaniem przyczyn 
obniżonej bojowej zdolności armii amerykań­
skle1 zajmuią się specjalne instytucje. Istnie­
je biuro badanil'l operac.fl bojowych, w skład 
którego, jak pisze Davidson, wchodzą „w:vhi­
tnJ m"temt>tvry"' . Zagadnieniem · tym zaj­
nują się „psycholodzy" i „psychiatrzy". Do 
jakich to wniosków doszli wszyscy ci bad~­
cze? Davidson mówi, że - jak dotąd - me 
doszli <i<> :l:adnych określn"""h wniosków. 
„Mo:Zna s11uć najrozmaitsze przypuszczenia, 
ale obecnie nikt nie mOże nic powiedzieć z ca­
łą pewnością". 

„Przypuszczeń" jest istotnie wiele: po pier­
wsze. po drugie, Po trzecie.„ A wszystkie one 
są, od strony ideol~icznej, r>r7.Psiakniete je­
dnym, wyraźnie określonym duchem: zalatuje 
od nich na milę hltleryzmem. 

Osądźcie sami. Po pierwsze - jak pisze Da­
vidson·: 

„Psychiatrzy wskazują, że niezdolność żoł­
nierza do prowadzenia ognia na polu walki 
tłumaczyć można oporami. które wytworzy• 
ły się u niego w dzieciństwie Każde dziecko 
rodz! się z agresywnym! tendencjami. ale ro­
dzina szybko hamuje jego gwałtowne im­
pulsy". 

Tak więc, z punktu widzenia amerjkań­
skich myślicieli od siedmiu boleści. obvwatel 
amerykański jest Idealnym żołnierzem dopóki 
leżY w kołysce, . wrzeszczy i awanturu.ie się. 
Dobrze by było zostawić go w tym stanie nie­
mowlęcym na całe życie - niestety jednak za­
czyna się on psuć. 

Po drugie - winna jest rodzina. Przeszka­
dza ona chłopcu w zabijaniu. Pod wpływem 
rodziny „chłopiec nteśwladomf.e hamuje kat­
de pragnienie zabijania. jakle odczuwa" Bill 
Davidson nie wsPQmina o tym. te Przeciwko 
wpływowi rodziny walczy amerykań~ka dete­
kt.Ywistvc:me. literatura 1 film. które •P<>te• 

ozują morderców t bandytów, szerzą kult 
gwałtu i l'OZboju. 

Po trzecie ... Ale wystarczy. Myśl przewodnia 
wszystkich tych „dlaczego" i „dlatego" jest 
jasna. Nie jest ona nowa l stanowi powtórze­
nie wojenno-faszystowskiej ideologii \hitle­
rowskich Niemiec. W myśl tei ideologii czło­
wiek jest z natury zwierzęciem. a idealnym 
żołnierzem jest ten, 11 którego zwierzęce ce­
chy przejawiają sie w najbardziej w:vrazlsty 
SPosób Wychowując armie w duchu roz­
boju, gwałtu. mordowa11ia bezbronnych lud.z!, 
eksterminacji ludności, grabieżv. bestialskie­
go okrucieństwa. hitlerowcy byli przekonani, 
że stworzyli najsilniejszą na świecie nlez~­
clężoną armię. Ale w rzeczywistości armia 
ta była silna tylko wówczas. gdy napotvkała 
słaby opór. Bezkarnie grabiła ona, mor~o­
wała i panoszyła się w Europie zachod.mej. 
Ale Ponio..~ła kieskę, została rozgromiona 1 zni­
szczona przez silniejszą od niej Armię Radzie­
cką. 

Dlaczego? 

Właśnie dlatego, że Armia Radziecka prze­
niknięta jest ideolo~lą wychodzącą z zało­
żenia że człowiek nie jest zwierzęciem. lecz 
istotą' myślącą, zdolną do przejawienia oJbrz:v­
miej siły w walce o swą wolną socjallstyc~ą 
ojczyznę: 

„„.Każdy żołnierz Armii Czerwonej może z 
dumą powiedzieć, że prowadZi wojnę spra­
wiedliwą, WYZ.woleńczą. wojnę o wolfłość i nie­
Podległość swe.i Ojczyzny" - pisał Józef Sta­
lin 23 luti>~o Hl4~ roku. 

Armia hitlerowska składała się z ludzi za­
mienionych w dzikie zwierzeta. Zwierzęta są 
okrutne - to prawda, ale okrucieństwo - to 
ni-e męstwo. Zwierz~ta są z reguły tchórzli­
we i boją się ludzi. 

Armia wolnego natodu koreańskiego składa 
się z ludzi. z patriotów. którzy wiedzą. o CO 
walczą i gotowi !ilf oddać życie za wolność t 
niepÓdległość swej ojczyzny, Żołnierz kore-

Tchó~zliwy korespondent amerykański gro­
madzi w swym czasopiśmie-menażerii tyle 
„dlaczego", by uchylić się od prostej i jasnej 
odpowiedzi na pytanie, dla<'...,,"O armia ame• 
rykańska ponosi klęski w Korei. Dlaczego, 
w istocie rzeczy, źle strzelają, źle walczą żoł­
nierze amerykańscy w Korei? Przecie:l: to jut 
było widać dwa lata temu. Towarzysz Stalin 
odpowiedział na to pytanie w rozmowie z ko­
respondentem ,,Prawdy" w lutym 1951 roku: 

„Rzecz zrozumiała. że najbardziej nawet do„ 
świadczeni generałowie i oficerowie mogą po­
nieść porażkę. jeżeli żołnierze uważają, że na• 
rzucona im wojna jest głęboko niesprawiedli­
wa i jeżeli wobec tego wykonują swe obo­
wiązki na froncie formalnie. bez wiary w słu· 
szność swej mis.ii. bez entuzjazmu". 

Wojna, oparta na imperialistycznej prze­
mocy, wojna zaborcza, grabieżcza, nie może 
być popularna. Armia, zbudowana na takich 
„ideologicznych" podstawach. nie może być 
silna. Amerykańscy publicyści burżuaz:v.ini, 
apeteozujący przemoc i mord, mylą się głę­
boko, utożsamiając bandytę z żołnienem. 
Bandyta jest okrutny jak zwierz i jak zwierz 
tchórzliwy. Cała ideologia imperializmu ame­
rykańskiego opiera się na zamienian~u ludzl 
w stado pokornvch baranów lub w sforę dzi­
kich zwierząt. ·Ale i jedno i drugie nie jest 
oznaką siły, lecz oznaką bezsilności. Impe­
rializm amerykański. zbankrutowany polity­
cznie i moralnie. nie może porwać ludzi. oby­
wateli amerykańskich. do walki o interesy 
garstki miliarderów-grabieżców. Jak widać, 
i wśród źołnierzv amerykańskich budzi się 
świadomość, że robią oni brudną i bezsenso­
wną robotę. że wysłano ich na niepotrzebną 
śmierć. ·Formalnie wykonują oni rozkazy, 
rcdporządkowując się przemocy, ale skąd wy. 
krzf>sać męstwo w ormstoszałei duszy!„. 

Na polach i w górach Korei p~nosf nie­
uchronną klęskę nie tylko amerykanska stra­
tegia wojenna, ale również amerykańska ID:i· 
perialistyczna ideologia gwałtu i barbarzyn­
stwa. ideologia. której bankructwo zademon­
strował już niegdyś Hitler. 

(..Nowe Czasy"). 



Nowe dorny MDM Czy pan dyrektor Pożeracz gwoździ 
• Ole zna k ··? onstytucJ•· .. 

święcić na naukę kilka godzin 
codziennie. 

Mimo okresu zlDlowego, prac~ wykoi!.cze-nlowi! 
przy budowle MDM na odicl.D!ku Plac Zbawlde­
la - Plae Unii Lubelskiej, p.e>stępują szybko 

naprzód. 
Na zdjęciu: fragment nowo wykończonego blo· 

ku (Widok od uL Polnej). 
CAF - fot. Szyperlto 

Derek Karłun 

Pułkownik Grogan • 
I 

U powszechnienie oświaty trwalenia i pogłębienia zdo­
i ostateczne zlikwidowa bytych wiadomości. 
nie analfabetyzmu - o­

to zadania szkolnictwa dla do­
rosłych i pracujących, które 
w chwili obecnej może po­

ZAKŁADY PRACY 
NIE INTERESUJĄ SIĘ„. 

szczycić się poważnymi osiąg- Tu jednak praca Wydz. 
nięciami. Walka wydana anal 1 Oświaty napotyka na pewne 
fabetyzmowi w 1948 roku trudności. Zasadniczą ich 
przyniosła Łodzi całkowite przyczyną jest zbyt małe za­
z.wycięstwo w postaci jego inter~owanie ze strony zakła 
likwidacji, jako zjawiska ma- dów pracy problemem naucza 
sowego. nia swych pracowników. 

Zorganizowano w większych N_p. w ~PB. im. Armii Ludo-
skupiskach robotniczych kur- we3, pos1a.daJących około 200 
sy nauki początkowej, obejmu absolwentow kursów począt­
jącej 240 godzin nauczania w k?wych, dotychczas nie zorga 
ciągu 5 miesięcy. Uczniowie mzo:wano jeszcze zespołu czy 
otrzymują tam bezpłatne pod t:lmcz~go. A przecież 'Vłaś­
ręczniki i materia.ły piśmien- me zainteresowanie kierowni 
ne. ctwa i rad zakładowych może 

Oprócz tego istnieje jeszcze w dużym stopniu zachęcić lu 
forma nauczania indywidual- dz! do nauki i pomóc im w 
nego. Do mieszkań osób, któ- jej kontynuowaniu, szczegól­
re nie mogą uczęszczać na nie jeśli chodzi o uczniów 
kursy posyła się nauczyciela szkół podstawowych i liceal­
spolecznego. Przejściową !or- .nych, gdzie nauka wymaga 
mą nauki dla dorosłych - systematycznej pracy i uczęsz 
między kursami a szkołą pod czania na wykłady. 
stawową - są tzw. zespoly 
czytelnicze, w których zapew 
nia się uczniom możliwość u-

jego 
" 
dzieło" 

SĄ WYJĄTKI ... 

l 

Pułkownik E. S. Grogan jest najstarszym członkiem rady ustaWo­
daw~zej w Kenii: Większość swego życia spędził w tej kolonii brytyj­
skieJ, ma on dzis lat 78 i spodziewa się, ze resztę swego żYcia spędzi 
w dotychczasowych komfortowych warunkach, doglądany troskliwie 
przez liczną i najtańszą na świecie słnżhę. Niedawno dziarski staruszek 
wygłosił w radrle pn:emówlf!nie, które s1mtkało się 7. gorącym uzna­
niem jego kolegów - knlonizatA>rów. Mówił on o mchu oporu przeciwko 
imperialistom bryty,fskim, który szeny się wśród ludności afrykańskiej, 

Tak np. było z ob. S. uczen 
nicą VIII klasy IV Państwo­
wego Liceum dla Pracują­
cych. Gdy ob. S. chciała po­
r~udć zajęcia szkolne, kierow 
mctwo ZPDz. im. Marii Ko­
nopnickiej, gdzie pracowała, 
otoczyło ją opieką, udzielając 
7-dniowego urlopu na czas 
-e~zaminów i nakazało przy­
nieść zaświadczenie przystą­
pienia do egzaminów. W :::.PB 
im. Gen. Waltera pracuje 16-
letni ob. B. uczeń szkoły pod­
stawowej nr 12. Dzięki tros­
kliwej opiece zakładu i - swe­
go majstra, ob. B. może po-

Wprowadzone zostały wpra- do głębi kroki przeciwko Af-

FAŁSZYWE PODEJSCIE 

Niestety zdarzają się jednak 
też wypadki z gruntu fałszy­
wego podejścia kierownictwa 
zakładów pracy do uczącej 
się młodzieży. Np. PSS -
Dział Inwestycji rozróżnia z 
n~ewladomych przyczyn ucz­
·niów pracujących fizycznie i 
umysłowo na niekorzyść tych 
pierwszych. „Umysłowi" pra­
cują jedynie 6 i pół godzin, 
podcza·s gdy uczeń - pracow­
nik fizyczny - na próżno sta­
rał się u dyrektora Urbańskie 
go o otrzymanie choćby jed­
nej godzi.ny przysługującego 
mu zwolnienia. Pracującej w 
ZPDz. przy ul Nowotki 36 
ob. P. komendant hufca SP 
nie chce zwalniać od zbiórek 
na czas zajęć szkolnych. 

NA ODCZEPNE 

Nie lepiej przedsta~a się 
rekrutacja ludzi z zakładów 
pracy do szkół podstawowych. 
Dyrekcje i organizacje spo­
łeczne niektórych zakładów 
pracy zupełnie nie doceniają 
problemu szkolnictwa dl. pra 
cujących. Akcja werbunkowa 
do szkół wygląda czasem w 
ten sposób, iż na liczne inter 
wencje Wydz. Oświaty sporzą 
dza się „na odczepne" listy 
pracowników nie mających 
ukończonej szkoły pod-stawo­
wej i nie przeprowadziwszy 
rozmów z ludźmi wysyła się 
wykazy do szkół. 

A jaki wynik tej bezQusz­
nej, biurokratycznej metody? 

(Dalszy ciąg na str. 4) 

wdzie nowe ustawY, które rykańczykom, którzy ośmieli­
„pozwalają" na masowe wy- li się żądać niepodległości. 
wot.enie ludności murzyńskiej Oskarżyli ooi jedyną meso­
do rezerwatów, na konfiskatę wą organizację w Kenii, Zwią 
t sprzedd ich bydła, na bu- zek Murzynów Kenii, o zorga­
rzen!e ich domów i na wymie nizowanie tak zwanej tajnej 
rumie im „sprawiedliwości" organizacji terrorystycznej pod 
bez normalnej procedury pra- nazwą Mau-Mau i aresztowali 
wnej. To jednak n1e wystar- sześciu przywódców związku . 
czyło staremu pułkownikowi i Tysiące spokojnych członków 
jego przyjaciołom. plemienia Kikuju wysiedlono 

W kraJacb ka·pt• 
taJl!tt.ycznych ro­
botnley co.rn 
częściej Je41noeza 
się w obronie po 
koju, , tywotn.yeh 
1-nteTes6w kluy 
robotnkze.J I ay­
stematyeznle dep 
tany-eh praw 

Pt z ee iw prześladowaniom 

Nie rozumie - jak Mwiat'l­
czył - tak zawiłych ustaw. 
„Je§ll to jest powsta.nfe 
wołał ·- a widzimy, ie tak 
wł.a.śnie jest, to każdy biorący 
w nim udział Jest zdraką · I 
odpowiednią za te karą Jest 
5tryczek." 
Pułkownik Grogan wystąpił 

następnie z żądaniem, aby 
„stu takich bandytów" oskar­
tyć o zdradę, a czwartą część 
z nich pawiesić w oczach po­
zostałych, których następnie 
odeśle się z powrotem do re­
zerwatów, aby „opowiedzieli 
Innym tę radosną nowinę". 

w odludne części kraju, wielu 
1. nich osadzono w obozach 
koncentracyjnych, gdzie Po­
stawiono nowiutkie szubienice. 
Skonfiskowano bydło miejsco­
wej ludności, zburzono lepian­
ki. w których zmuszeni są żyć 
Afrykańczycy, skazuje się ich 
na długoletnie ciężkie roboty 
i wprowadza karę chłosty. W 
polowaniach na ludzi pomaga­
ią psy. I całkiem otwarcie im­
oerialiści przyznają w parla­
mencie brytyjskim, że te ła­
oanki stosowane są przeciwko 
3opokojnym, nie naruszającym 
orawa obywatelom, którzy nie 
oopełnili żadnego przestęp­
stwa! 

swl11201lowych. 
Na zdJ~lu: ttH<lS 
na demonatraeJa 
ezłO'D·k6w Og61-
noa.meeykal\sklcll 
Zwlą:rik6w Zawo• 
dowyeb Praeo-w­
nlkt.w Marynar­
'ld Rall.dloweJ 
pn:t>Clwko prze­
śla.iowanlom ak• 
tywl„t6w zwląe-

kowych. 

Reklama 
między­

planetarna ] ____ _ 
Wśród nowvch książek 

w Detroit 
W ;ednej z hal zakładów Forda tD Detroit. 

owego „ósmego cudu świata", najwyższego 
„krzyku" kapitalistycznej techniki i organi­
zacji produkc;i, zatrudniony ;est czlowiek. 
którego zręczność a tD ;eszcze więksZ11m stop­
niu system pracv zadziwia wszystkich zwie­
dzających. 
Współkoledzy nazywa;q go „pożeraczem 

gwoździ". 
Uzasadnione to przezwisko. Dokładnie co 

półtore; minuty rzuca on sobie do ust pelnq 
garść stalOW'llch ćwieczk61.0. Dlań ;ego !>ez 
przerwy miga kolistym ruchem. Wypluwając 
co ulamek sekundy gwoździk - w locie 
chwyta go namagnesowanym mlotkiem, tD 
iocie przybija, nie chybiając nigdv ani o póe 
milimetra. 
Tę „impcmujqcq" wprawę i precyzję zdoby? 

on pracując od 23 l«t tOdqż 7'a ;ednvm i tym 
samym miejseu. 

Kapitalistyczn11 dziennikarz, który temu 
nieszczęśliwcowi poświęcił „sensacyjny" re­
portaż, bez żenady opisuje znieksztalconq 
;ednostajnym wysilkiem rękę, skrzywione 
usta, starte zęby, przyg<trbione plecy. 

Relac;onu;e, że robotnik ów zrobił nci fi.im 
wrażenie prz11gnębion.ego i apat11cznega. 

~ . . 
Zdzłwt !lłę ~wne polski ezyteblk, te w łlkrZY· 

czanyeh na ealy łwtat, pozomle eaJlkowlele zme• 
cbanizowanyeh A·kladaeh tordoWSlkleb ,,.uebował 

się" robotn!ll; ręcznie, mlot.eezkli!Dl przyblJaJacY 
gwotdzi·kl. 

Ale przeeleł dla ka.pltallsty nebunek byt w tym 
wypadku zupełnie prosty. Cena ręcznej pracy ro• 
botnlka, który koszte111 własnej ruiny zd&byt tan­
ta.stycmą wprawę, okazała się nllllsza nit cena pra­
cy manynoweJ. Ze przy te) okazji ałowleka. 
przemieniono w bezdunny automat - w kalku­
laeJI koszt4w t zysków oczywlśele w og61e nie 
było przll'Z kap!taliste brane pod uwagę. 
Zre6Ztą po co slęgai' tak daleko, at do De-trolt. 
Przypomnijmy soblP chofby, te w przedwojen• 

nej PolseP o~y kapitaliki, reprezentujący pań­

stwa wówell!as be.s porównania da.lej za.awansow"-­
ne pod względem Nzwoju terbnlcznego, 11 n:n 
uporczywie utrzymywali zacofane, oparte w du• 
7.ym "top.nln o pra<'ę ręczną formy produkejl. 

Trzeba było dopiero rewoluc!ł, przepędzenia ro­
dzimych I ob<!ych wyzyllk.lwae.zy, by u uas w wy­
jątkowo do nie-dawna saeota~ym kraJu, doST.ła do 
głosu nowoeusna teelml.ka w przemyśle. D01Plero 
dzięki wl"-dzy ludowej I naszym soe.lallstyeznym 
planom S1>&11od11.NJzym mogliśmy przys~I~ do bu­
dowy tak~h WY'flOkOSt>rawn.ych, pC>d wzslędem 

tN>h.nl~~ Wr7.~aeA, )ak zgnla.tacz w bu<'I• 
„Bobrek", wielki• •-oes4!oUIA pleee „Częstocho-
wy" ltd., 1114. · 

„CELEM PJU>DUKC.TT SOCJALISTYCZNEJ' -
ja.k tte"IY Stalin - JEST NIE ZYSK, LECZ 
CZł..OWIEK Z JEGO POTRZEBAMI, TO JEST 
ZASPOKOJENlE JEGO POTR?.!:B MATERIAL­
NYCH l KULTURALNYCH". Crnll.kli!m zd do 
Mlągn.lęeia tero ·~lu Jest „NIEPRZERWA-
NY WZROST I DOS KONAT,Jll:NlF. PRODU'ICC.TI 
SOCJALISTYCZNE.J NA BAZTl!: NAJWY•Z..."-Z'EJ 
TECHNIKI". 

Z myślą o tym „„łu wlAh!e w muraeh fa.bryk, 
dysp0111uJąe;vch do niedawna t!zlewlętna.stowlooz· 

nym sprzete<m. lnstaluJemv w eoraz w!ek.szeJ licz­
bie preeyzyjne m.,,.zyny. 7. myślą o tym cf'l!u bu­

. dujemy szereg wli!lkleh, zupełnie nowyeh, naJ­
nowoeześnlej wypMatonyeb obiektów przemyslo­
wyeh. l <:ztękl temu, te cała na.sza ekonomi·ka 

1 
t>odporządkowana jest owemu porywaJą-cemu ce• 
łowi. 

Takf jest głos garstki bia­
łych (jest ich 30.000), którzy 
zawładnęli Kenią, a teraz eks­
ploatują i uciskają 24.000 Ara­
bów, 100.000 Azjatów i 5.250.000 
Afrykańczyków. 

Dzisiaj te 30 tysięcy i ich 
rząd w Nairobi, a także rząd 
brytyjski w Londynie, podej­
mują nieludzkie i oburzające 

Kenia przedstawia dla im-
9erializmu wielką wartość. W 
kraju tym znajdują się naj­
lepsze na kootynencie afry­
kańskim ziemie uprawne, któ­
re prawie w całości należą do 
białych kolonizatorów. Kenia 
jest ważnym punktem strate­
gicznym na wschodnim wy­
brzeżu Afryki. Kraj ten pro-

W amerykaAsklm piśmie „The 
Ambassador'' anaj-dujemy -wyJ'łt· 

kowy kwla;te<tc s reklamlarskteJ 
ląezkl, a mlanowlde reklamę mię 
dzyplanetarną. 

Oto ona: 
„Invlta.tlon to ehe moO'D! Zapro 

nenie na k61ętyel 
O najlepszych metodach pracy 

u C 
• :łukuje i eksportuje kawę, 

waga, zyłe1n1cy ~erbatę, skóry i wiele innych 
:ennych produktów, zwiększa-

Jesteśmy przek-0nanl, te wielki· 
ml krokami zbllta się ehwll:i., kle 
dy staniemy wobee konle<c7llloścl 

pokryela prz~nl mlętl1Zyplane 

tarneJ siecią naszyeb przedstawi· 
cieli. Nie cofniemy się pn:ed tad­
nyml trudnościami, :leby - Jako 
pierwsi wtargną~ w przestrzenie 
międzyplanetarne, odwledzlf te 
planety, kt6re godne sa na.szel u­
wagi t o-bSa.dzlć Je na.sizyml pne<l 
stawielelaml. Bez względu na wy 
nl·kl nanyeh odkryć będziemy 
za·wsze na WMU 11!ilługl", 

20 grudnia prawnik nasz I iąc tym zyski imperialistów. 

I 
przyjm.uje Interesantów w Ludność Kenii żyje w wa­
godzinach normalnych tj. od runkach przerażających. Płace 
godz. 1ł do 16-eJ. w środę białych pracowników są 50-cio 
dnia 24 grudnia porady pra krotnie większe od płac Afry­
wne nie oęoą uuzie1ane. kańczyków. Malaria t inne 
w bot 

27 
grudni pora- ch~roby dziesiątkują ludność, 

s~ ę a odzywiającą się głównie ku-
dy będą udzielane nonnal- kurydzą, Ostatnie badania wy 

Kto by SĄclzlł, te to rekłamuje 
się towarzystwo naukowe do ba.· 
dal!. mlęd·zypl&netamyeh - .!est w 
błędzie. W ten sposób reklamuje 
się: 

nie. l<azały, że 90 procent ludności 

1 -------------..;1cierp1 na objawy niedożywie­
nia. 

Uwaga 
korespondenci 
,,Głosu Pracy" 

21 grudnia rb. o godz. 10 
w Łodzi w sali „Melo­

dram" przy ul Traugutta 
18 (gmach ORZZ) odbędzie 
się wojewód:r.ka narada 
korespondentów „Głosu 
Pracy". 

Związek Mwrzynów Kenii 
domaga się podstawowych „FLrma Booth Brotben, a.nglels 
?raw człowieka, zniesienia ey produeenel t e<ksporterzy ma­
dyskrvminacji rasowej, ziemi terlalów wełnla.nyeb, l:xports 
dla Afrykańczyków, równych Hans>s. East Para,dc, Bradtord, .En­
·nożliwości w zdobywaniu wy- gland". 
'tształcenia, powszechnego pra- A więc nl-e towany-stwo badai!. 
wa głosu . w wyborach i ucz- mlędzyplanetarnyeb - leez an­
-:iwi e wybranego parlamentu, glelscy produeen.cl t e·ksporterzy. 
wolnych związków zawodo- Firma Booth Brothera myśli o I 
wych, równych plac dla Afry- eksporicle na. 111ne pia.nety. 
1tańczyków, wolności słowa i Rozumiemy o eo ehodzl · - na 
~gromadzeń l innych praw te- planeele zwaneJ zle'D\la eoraz 
-;o rodzaju. Brutalne, barba- claśnle.1 się robi dla angielskiego 
rzyń.skie represje - to odpo- ~ksportu. Jut o to usilnie się sta­
wiedź imperializmu na te żą- raJa amerykailicy producenet 1 

------..;, dania. 1 .ekS1DcnterzY. · .ttl' ... 

W dążeniu do jak najszer­
szego upowszechnienia wśród 
załóg robotniczych nowator­
skich metod pracy, a w 
szczególności przodujących 
sposobów pracy czołow)rch 
robotników radzieckich Wy 
dawnictwo Związkowe CRZZ 
~ydało wiele. broszur i ksi'\ 
zek, w ktory<:h w sposób 
przystępny i interesujący 
przedstawione i wyjaśnione 
s~ ~etody, jakie stosują wy 
b1tm przodownicy pracy. 
Książki te rozprowadzane są 
?'Prost do zakładów pracy 
1 poprzez ogniwa związkowe 
docierają do robotników. 
Nową cenną pozycję w 

wydawnictwach związko­
wych stanawi. biblioteka fo­
toreportażowa. 

W wydanych 9 broszu­
rach tej biblioteki pokazano 
m. in. sposób usprawnie­
nia przekładki transportera 
zgrzebłowego zastosowany 
przez górni!ta Filaka, meto­
dy szybkościowej obróbki 
metali na przykładzie pracy 
mistrza szvbkościowe.!(o skra 
wania z Zakładów Mecha­
nicznych w Porębie - Stefa 
na Wróbla, właściwe Prze­
Pr<>wadz:anie szybkościoWYch 

wytopów ~ oparciu o cfo­
świadczenia radzieckich sta­
chanowców, nowocze!>ne me 
tody agrotechniczne i zoo­
techniczne, których uczą 
wspaniałe osiągnięcia rolni­
ctwa Związku Radzieckiego. 
Wyszedł drugi już nakład 
cieszącej się dużą popular­
nością broszury pt. „Stosuje­
my metodę Kowalowa". 

Książeczki biblloteki foto­
reportażowej, które wyszły 
w nakładzie około 30 tys. 
egzemplarzy każda, operują 
bardzo efektowną i przystęp 
ną formą popularyzacji -
przedstawiają zagadnienia 
przy pomocy licznych odpo­
wiednio zgrupowanych foto­
grafii, objaśnionych interesu 
jącym 1'7.e>r.7.<>wY'l'J\ tekstem. 

W opracowaniu jest obec­
nie nowa broszura tego -ro­
dza.Ju, obrazująca ogrom ko­
rzyści jakie w walce o plan 
przyn05i współpraca naukow 
ców z robotnikami. 

cy t ruchu racjonalizator­
skiegc w kolejnictwie, górni­
ctwie, w przemyśle maszy­
nowym, bawełnianym, w bu 
downictwie 1 PGR. Bardzo 
wartościową pozycję stano­
wi 340-stronicowa książka 
pt. „110 pomysłów racjona­
lizatorskich w budownic­
twie". Za pomocą wielu ry­
suflków technicznych, wykre 
sów, diagramów, zdjęć i od 
powiednich szczegółowych 
opisów objaśnia ona każdv 
~nalazek i podaje sposoby 
Jego stosowania. 

Osobny dział stanowią tłu 
lnaczenia z języka rosyjskie 
go. M. in. wydano w tłuma­
czeniu polskim książkę F. Ł. 
Kowalowa pt. „Badanie, uo­
gólnianie i rozpowszechnia­
nie przodujących metod pra 
cy" oraz A. Riabowa .,Przy 
kowalskim m!ocie". W przy 
gotowaniu jest wydanie tłu­
maczenia książki Błażeno­
wa pt. „Jak zwiększyliśmy 
dobowy przebieg parowo­
zów''. Wydawnictwo Związkowe 

CRZZ wydało równie-i 25 Rozprowadzane wśród za­
różnych książek 1 broszur lóg robotniczych książki i 
upowszechniających osiąg- broszury stanowią dużą po­
nięcia wsoół.zawodnictwa pra moc w walce o produkcję. 
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Prof. dr. Iła co skarżą się lokatorzy Impreza artystyczna i rozdanie nagród 
Jan Szczepański 
rektorem 
Uniwersytetu 
Łódzkiego 

remontowanych domów dla uczestników 
błyskawicznego konkursu Zła iakość i ślimacze tempo robót 

Komitety domowe też nle bez winy 

Narada, która da dobre rezultaty 
Jedną z przyczyn niedociągnięć w robotach remonłowych, 

był brak powiązania komitetów domowych i blokowych z wy­
konawcami, (a więc zarówno majstrami czy lnspe~torami 
nadzoru, jak i dyrekcjami MP RB, a tak.że zarząd~mt Bud!°: 
ków Mieszkalnych). Toteż z z adowolemem. na.lezy pow1tac 
inicjatywę MPRB zwoływania comiesięcznych narad wyt:w?r­
czych dla swych pracowników z udziałem przedstaw1c1ell 
knmit.-+ów fl.om..,wvch f b!okowych rem<tntowanych posesji 
o;az delegatów za'i-ządów Budynków Mieszkalnych. 

się najmniejszej ilośCi mate­
riału bez wiedzv komitPt.ów do 
mowych. Podane wypadki zo-

ki nad materiałami budowla­
nymi. Oto jak stwierdził przed 
stawicie} komitetu blokowego. 
matuiał zwieziony na budowę 
w domu przy ul. Odrzańskiej 
37, leżał tam 2 tygodnie bez 
dozoru, jak „bezpański". Ko­
mitety domowe nie doceniają 
także jeszcze znaczenia ksią­
żek życzeń i zażaleń, znajdują 

IYJ@j~llu@8!i© 
~~ 

cych się w każdym remonto- W poniedziałek, 22 grudnia I grodzone. Olbrzymia bowiem 
wanym domu i nle wpisują br. 0 godz. 17 w sali Filharmo większość nadesłanych haseł 
tam swych uwag. co znacz!\i~ nli (ul. Narutowicza 20) odbę- zasługuje na wyróżnienie. 
ułatwiłoby kontrolę. dzie się uroczyste rozdanie na Wykonawcami koncertu bQ-

Ostatnio odbyła się taka na­
rada w MPRB nr 3. Po<l adre­
sem wykonawców padło ze 
strony przf'dstawicielj remon­
towanych domów wiele kryty­
cznych uwail' o niewłaściwvm 
wykonawstwie w budynkach 
przy ul. Odrzańskiej 37, Zacho 
dniej 61, Plażowej 12, Huto­
wej 3, Łąkowej 20 i Kilińskie 
go 67. Słowa krytyki dotyczy. 
ły złej jakości i ślimaczego 
tempa robót, niezrozumiałych 
dla lokatorów przerw' w pra­
cach, wYWOżenia z posesji bez 
wiedzy komitetów domowych 
- materiałów budowlanych. 

Narada w MPRB nr 3 po- gród ZwYcięzeom w błyskawi- dą aktorzy scen łódzkich, WY• 
twierdziła, że tego rodzaju cznym konkursie „Dziennika" bitni soliści, chóry. \V rozdaw­
spotkania są słuszne i celowe, -Najpiękniejsze hasło pok<>.k> nictwie nagród udział wezmit 
pozwalają bowiem „od ręki" we, J>Qłączone z koncertem dla również niektórzy ich - ofial'o­
?:ałatwiać słusme żądania loka wszyst-kich uczestników nasze dawcy, którzy osobiśde ht;dą 
torów. Dobrze byłoby, aby po- go konkursu. Koncert zorga- wręczać n~rody zwycięzcor.1 

staną zbadane. dobne narady zwoływało także nizowany przez Łódzki Komi- w ko11kursie. 
Narada wykazała że i po stro- Miejskie Przedsiębiorstwo In- tet Obrońców Pokoju i rcdak- Na koncert zapraszamy se~ -

Rektorem Uniwersytetu 
Łódzkiego mia.nowa.ny zostal 
prof. dr J,in Szczepański. 

nie komitetów d~mowych są ~talacyfoe, po<l adresem które- cję „Dziennika Łódzkiego" Jest decznie wszystkich uczestni­
także pewne niedociągnięcia., go na tej nara<lzle padło rów- / n~gr9dą dla wszy"Stkich auto- ków nas:r.ego konkursu tak a; 
Szczególnie chodzi o brak opie nież kilka gorzkich uwag. (k) row haseł, które nie zostały na Łodzi jak i województwa i 

nrzypominamy termin swtka­

Prof. dr Szczepański po­
chodzi ze wsi Ustroń na Sląs 
ku Cieszyńskim. Ojciec jego 
-mimo podeszłego wieku jesz 
cze dotychczas pracuje na 
roU. Dzięki wytrwalej pra­

·cy, wbrew ciężkim warun-

Działacze kulturalni z NRD 
nla: poniedziałek, 22 grudnia 
br. o godz. 17 w sali Filb?.-rmo 
nij (Narutowicza 20). 

• wczora1 przybyli do Łodzi Csoba Bokoy (Węgry) 
Homi Kouga (Indie) 
w Filharmonii ł:ó zkiei 

kom, Jan Szczevański koń­
czy w 1932 r. Wydział li'i!o­
zofii i Socjologii Uniwersyte 
tu Poznańskiego. W roku 
193!; pisze swq pierwszq pra 
cę naukowq pt. „O przejściu 
z rodziny do szkoły" i uzys­
kuje doktorat. Lata w ,jny 
spęd;m na robotach przymu 
sowych w Wiedniu i Wrocla 
wiu. 

- Młałem okazję nauczyć 
się tam dwóch „dodatko· 
wych" zawodów - mówi z 
uśmiechem rektor - praco­
wa.lem jako drukarz i to­
ka„z. 

Po wojnie prof. dr Jan 
Szczepański rozpoczyna ;ra­
cę na Untwe„sytecie Łódz­
kim. W roku 1945 jest star­
.,zym asustentem, następnie 

zastepcq P"ofeso„a, a w roku 
1949 po habititacji zostaje 
dzieka.nem Wydziału Fi!ozo­
fkzno-Spolecznego. 

Nawy rektor mimo stosun 
kawo młodego wieku cłeszy 
słę wielkq sympatią i szacun 
kiem w§ród profesorów i stu 
dentów. Pragnie on bowiem 
przy wspólpracy wszystkich 
zatnteresowan-ych postawić 
Uniwersytet Łódzki na naj­
wyższym poziomie, a urzez 
ściślejsze powiązanie ze spo 
leczeńiitwem, doprowadzić 
do tego, by mógl spełniać 
rolę nie tylko uczelni, ale i 
ośrodka kulturalnego dla t"a-
lego mil!sta. (a) 

Wojewódzki 
Przegląd 

Sztuk 
Radzieckich 

Wojewodzki Przegląd Sztuk 
Radziećkich, wys ta wianych 
przez łódzkie zespoły świetl! 

Nie skończyło się jednak na W dniu wczorajszym w go-
krytyce. Starszy inspektor dzinach rannych do Łodzi przy 
MPRB nr 3 ob. Jastrzębski. po była delegacja z NRD celem 
wysłuchaniu również głosów wymiany doświadczeń i nawią 
zainteresowanych majstrów, 
orzyrzekł przedstawicielom ko zania ściślejszych kontaktów 
mitetów domowych. że niedo- w pracy kulturalnej. 

ciągnięcia będą w najbliższych W skład jej wcho<lzą: Eber-
dniach usunięte I tak remont 
przy ul. zachodniej 61, ukoń- hard Schmidt - kompozytor, 
czony zostanie do końca stycz Marie Langer - pisarka, Ger­
"lia 1!'53 r„ przy ul. Plażowej hard Schlundt - naczelny re-
12, Hutowej 3 I Kilińskiego 67 daktor ilustrowanego miesię­
do końca bm, Przy Łąkowej 20 cznika „Blick nach Polen", 
i Odrzańskiej 37 dachy zostaną ~erner Land„- redaktor „Ber 
na·orawione w przeciągu tygo- lmer Zeitung oraz. przewodni 
dnia. Ob. Jastrzębski oświad- cz.ący stowarzysze_n1a d.la krze­
czył również, że w przyszłości I w1enia dobrosąsiedzkich sto~ 
z żadnej budowy nie wYwiezie sunków między Polską I NRD, 

Nadeszły do łodzi 
i $poczęły w magazynach 

Z.. y Ie t k 1. są wanycli żyletek. Dotychczas 
jednak nie uka7.aly się one w 

Z. I k • sprzedaży. Stanowisko dys­Y ete nie ma trybutorów przetrzymujących 
. od półtora tygodnia transport 

Przed _paru dmami podawa- żyletek w głównym magazy· 
llśmy wiadomość, że do Łodzi nie importowym j~t niezrozu 
nadszedł transport import.o· mlałe, tym bardziej że w t.o­

Księgarnie 
„Domu Książki" 
otwarte 
o godzintJ dłużej 

Onegdaj została otwarta wie! 
ka księgarnia ,,Domu Książki" 
prowadząca wydawnictwa ra­
dzieckie. w świeżo wyremon­
towanym i powiększonym lo­
kalu przy ul. Piotrkowskiej 105. 

Nowa księga1·nia otrzymała 
wzorcowe urządzenie pozwala 

.iące na organizowanie stałych 
wystaw wewnętrznych wyda­
wnictw ze wszystkich dziedzin. 
Przy księgarni będzie urucho~ 
miona specjalna wzorcownia­
czytelnia, gdzie zainteresowa­
ni będą mogli przeglądać ak­
tualne nowośCi wydawnicze. 

dzi daje się odczuć brak ży· 
letek (o czym pisał .„Dzlen„ 
nik") na skutek reorganizacji 
przeprowadzanej w zakładach 
produkcji żyletek. 

Tak więc, wytworzyła się 
dziwna sytuacja. Żyletki są w 
Łodzi, a jednocześnie nie ma 
ich, ponieważ nie można ich 
nabyć. (ki) 

Zgon 
\Vł.· Godika 

Po dłuższej chorobie zmarł 
w Warszawie. przeżywszy lat 
60, wybitny artysta teatralny 
i filmowy, laureat Nagro<ly 
Państwowej Władysław Go­
dik. 

cowe - odbędzie się dziś w Ze wzglęctu na wzmożone za 
godz. od 16 do 21 w sali te- ootrzebowanie na książkę w 
atralneJ Zw. Zaw. Gosp okresie przedświątecznym 
Komunał. <Wólczańska 5l wszystkie księgarnie „DK'' be 
oraz w doiu jutrze,jszym w I ią otwarte w dni powszednie 
godz. od 11 do 21 w klubie o godzinę dłużej. tzn. od go­
robotniczym ZPB im. Stalina '.!ziny 10 - 19. a ponadto w 
(Przedz;iln i.an;i fl8). niedziele w godz. 10 -- 14. 

Artysta ukończył studia te­
atralne w Kijowie. Pracę na 
scenie rozpoczął w roku 1911„ 

W roku 1944 Władysław Go 
dik wstępuje do zespołu Te­
~tru Wojska Polskiego, !l na­
;tępnie do zespołu Państwo­
wego Teatru Poli:;kiego w War 
szawie. Na scenie tej stwarza 
wiele wspaniałych kreacji 
m. in. w sztukach „Wilki i 
owce"' Ostrowskiego, „Grube 
ryby" Bałuckiego, „Ostatnie 
dni" Bułhakowa (Il nagroda 
na Festiwalu Sztuk Radziec­
kich za rolę Sitkowa), „Spra­
wa Pawła Eszteraga•• Gerge­
lyego (Nagroda Państwowa 
~a rolę Józefa Kovacsa) oraz 
w sztukach Gorkiego „Wrogo 
wie" 1 „Na dnie" Niezapom· 
:iianą kreację stworzył rt:v-
3ta w roli krawca Libennana 
w filmie „Ulica Graniczna" 

Czy pan dyrektor 
nie zna konstytutii? ••• 

(Dokończenie ze str. 3) wanego im przez Konstytucj~ 
Do szkoły nie zgłasza sie Polskiej Rzeczypospolitej Lu­

nikt z umieszczonych na ·vv- 1:>wej prawa ·o nauki - wi­
kaz!e. Tymczasem szkoła ,ien zmienić sie jak najry:h­
chcąc wykorzvstać wyznaczo· lej . Otoczenie opieką resztek 
ny limit. orzvjmuje uczniów aralfabetów. wciągnięcie do 
nie wytvpowanych przez za- oracy w zespołach czvtelni­
kładv pracy. ~zych absolwentów nauki po-

Bezduszn:v stosunek dvre';:- ·zątkowej i interesowan; sie 
cji. rad zakładowvch i orga- ~ostępami w nauce swych pra 
nizacji społecznych niektó- ·owników to zadanie i obo­
rych zakładów pracv de wiązek czynników społl"ct­

swvch pracowników. pragnn- ·web i kierownictwa za](.ła­
cych korzystać z zagwaranto- dÓw pracy. (a) 
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W związku z 40-leciem pra 
:y artystycznej, Władysław 

Godik odznaczony był Krz:v­
iem Oficerskim Orderu Odro-

zenia Polski •. 

Manfred Schmidt - pracow- orzodownica pracy fabryki o­
nik MSZ; Heinrich Kalus - buwia. 
kierownik centrum wyszkole- Przed południem gosc1e nasi 
nia żeglarskiego, lotniczego i zwiedzili ZPB im. Stalina. W 
motorowego; Charlotte Bue- godzinach popołudniowych w 
hring - pracownica teksty!- serdecznej atmosferze spotkali 
nych zakładów artystycznych się w KMP i K z łódzkimi 
w Berlinie oraz Gerda Garst- dzfałaczamj kultury i sztu~i. 

W go-dzina.c'1 popołudniowych de-czną i długotrwałą owa-cję. - ów 
grupa gości z NRD odwiedziła nie gorąeo przyjęla sala serde-c:ime 
Klub Międzynarodowej Prasy 1 1 nacechowane sz.czerą przyjaźnią 

Kslą:tkl, gdzie wzięła udzlał w <>d· I sympatią do narodu p<>lsklego 
bywaJą<:ym się tam wleczone, po przemówienia znakomitej p1sark1 
śWifteonym nowej Ute-raturze nie- 11le.m1e-cklej - Marli Langner I 
mleckleJ. Wle-czór ten pomyślany <<>mpozytora Eberhardta Schmtd­
Jako tywa antol<>gla fragmentów ta. Pr7.emówlenlom tym towarzy­
naJwybitn!eJszyeh utworów ws•p<>: szyty raz po raz <>krzyki na cześl' 
czesnych, p<>Stępowych poetów I •>okoJu t przyjaźni pols.ko-nlemle­
plsarzy nlemle<:klch, jak np.: l!:rt- <>klej, Podczas wieczoru wielu Je­
cha Weinerta, Bertolda Brech• a. go stuchaczy skorzystało z o·bec­
Au.ny Segh<>rs, Marli Langner I uości na nim znanej pisarki Marti 
:'1l. - upłynął w niezwykle &er- Langner I uzyskało od n.leJ dedy­
de<lZneJ atmosferze. kacJe I autografy na egze-mpla-

ł'rzyDyła na wieczór pubJl.cznośt rzach polskiego przekładu JeJ 
wystuchala z uwagą I żywym za- świetnej powieś-cl pt. „Ostatni ba­
lnteresowanlem przekładów poaJI stlon". Gościom nlemtedklm 

1 fragmentów prozy z ntwo~1w przed.stawlcle·lka Zw. Zaw. Włók­
wspomnianych n1emłecklch p!sa- nlarzy wręczyła w upominku od 
rzy, odczytanych przez literatów lódzkl-ch włókniarzy pamiątkowe 
T. Chróścielewskiego, '· Koi>row- Jedwabne chusty z emblematami 
sklego, z. Petersową 1 w. Mro- pokoJu. Spotkanie publlcznoś-el 
zowskiego. tńdzkleJ z delegacją nlf!mlecką 

Przybyłej na salę dele!faeJI nie- I zakończyła bogata część arty„ty-cz 
mlookiej zebrani zgotowali 1er- na wl-zoru. 

Manfred Schmidt, członek I wy~ej PoZd .. r?wien~a dla . łódz­
FDJ przekazuje za naszym Po k1eJ młodz1ezy koncząc 1e ha­
~rednictwem umieszczone po- >~em: „Przviaźń na zawsze". 

Dnia 21. 12. 1952 r. o godz. 19 
w sali Państwowej Filharmo­
nij w Łodzi odbędzie się kon­
cert w wykonaniu laureatów 
II Międzynarodowego Konkur 
~u im. Henryka Wi eniawskie­
go: Csaba Bokay (Węgry) ora:t 
Homi Kauga <Indie), akompa­
niuje Elfrida Hodiuarowa (Cze 
chosłowacj a). 

't:=-11~00~@@~0 
Ra.nia ... do hani 

'l'rzy pokrzy-
~ wione i zardze 
~ -'IJ~~'/ --J wi.ałe „ury, kit 

1,)/ YM:(;~ ~:s:~łam~~~~~ 
V~: ·. _ 1~1 wiszące na. je~ 
~- ::-...; ~ ne1 zawiasie i 

"~~ odrapane ścia­
~ ny - tak wy-

gląda laźnia w 
zakładach T-4 w Łodzi. 

Czy wygląda ana tak jedy­
nie na skutek braku fundu­
szów? Wydaje nam się, że ra­
czej z braku troski o sprawy 
robotników zarówno ze strony 
dyrekcji jak rady zakładowej 
Zakładów T-4. 

Nie bądź Pl(S-P-m 

sprawy. 

takie oto zło-

śliwe powie-
dzonko krązll 

już wśród nie­
których łodzian, 
w odniesieniu 
do osób, za-
łatwiających 

niesnli.dnie po-
wierzon.e i.m 

Powiedzonko, mimo że •est 
żłośiiwe, nie pozbawione jest 
jednak pewnej dozy slusznoś 
ci_ Dowodzi tego list nadesła­
ny do redakcji przez pracow· 
ników gm. spółdzielni ,,Samo 
pomocy Chłopskiej" w Stry­
kowie. 

Od czasu do czasu - pisz~ 
- urządzamy wycieczkę do 
?ednego z teatrów łódzkich. 
Do domu wracamy specjal­
nym autobusem PKS. 12 gru~ 
nia. w myśl umowy zawarteJ 
<: ekspozyturą osobowq - KS 

Cornf ort ha „ W obronie filozof d„." 1;tr~~~:~ :i~~~~~k~;~.:a~:~ 
.l. ęzykiJ polskl"rn czasem po wy1ściu z teatru 

W '>kazało się. źe PKS nie -yrzy-
Nakladem „Książki i Wie- reakcyjnej burżuazji imperia •łal żadnego autobusu Dopie­

'.izy" ukazała się praca znane- istycznej kierunki filozofij ro po dwuqodzinnych inter­
go angielskiego filozofa-mate· idealistycznej - pozytywizm wencjach P'k S podstawil sta-
-ialisty Maurice CornforthP pragmatyzm. rego „Leylanda" który od· 
1t „W obronie filozofii Prze- Książka Cornfortha stano- wiózl nas - zmarzni.ętvch do 
~iw pozytywizmowi i pragm~ ·><.ri dalszy ciąg ;ego poprzed- •<:pi/ru kości amatorów wdzię 
vzmowi". 1iej pracy „Nauka pr1eciw '<'.ów_ Mel.pome"l.y d.o domów: 

Cornforth demaskuje naj- dealizmowi", która równie?-\ Nie bez <·•wczema 1est takt, 
':>ardziej rozpowszechnione >.ajmowała się krytyka pozy- ?e PKS pni-~zyl za ti>r1 l'lrze-
wvwierające naj~ilniejsz:v ~y~izmu. •Jazd stawkę ondmv~szonq we-. 
wpływ tak „modne" wśród dlug taryfy „Skody •. 
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Kto jest 
na:uprzejmiejszym 
sprzedawcą 

Nie używaj prądożerczych 
urządzeń w godZinach szczytowych 

Zażalenia-owszem, ale słuszne 
bez złośliwości i samowoli 

- z obrad sesJi DRN Południe 
w POT 

W dniu wczorajszym zakończy­
ło się glosowanie klientów PDT 
w ł..odz.i na najlepszych i naj­
uprzejmiejszych sprzedawców w 
obu domach towarowych. 

Nojgorzei iest no ulicy Piołrkowskiei 
Co stwierdziły dwójki kontrolne 
Lepiej wyłQczyć żelazko, niż siedzieć , po ciemku 

Zdarzają się wypadki, iż w' dówych zobowiązane są do 
sprawach dotyczących skarg specjalnej czujności. 
na działalność Oddziałów Np. komitet blokowy nr 603 
Kwaterunkowych, wiele osób stwieroz.ił, ii niektórzy lOka· 
wykorzystuje instytucję skarg torzy małego domu przy ul. 
i zażaleń w celu złośliwego Gładkiej 1, którzy uprzednio 
dokuczania innym osobom, złożyli podanie o przydział 

Na podstawie wypełnionych an­
kiet pierwszą lokatę w PDT, ul. 
piotrkowska 62, zdobyła ekspe· 
dientka nr 205 o-b. Alkja Turek 
(stoisko kosmetyka), II miejsce 
nr 28 ob. Jan ozlębląwsk! (stoi· 
11lro konfekcja męska) . 

W PDT przy uL Piotrkow-
skiej 98, I miejsce uzyskał nr 182 
ob. Jan Lemieo;zewskl (stoisko 
obuwie), II miejsce nr 238 o-b. 
Zdzisław Pletrza·k (stoisko wełna) 

W grudniu dzień jest naJkrółą_zy, toteł zużYcle światła 
jest większe, niż w Innych miesiącach. Mimo za.rządze­
nia, że w tym miesiącu należy w godzina.ob szczytowych tj. 

od 15.30 do h.30 zwrócić szczególną uwagę na oszczędność 
prądu, a więc nie używać takich prądożerczych urządzeń 
jak: żelazka, maszynki, piecyki - nie wszyscy łodzianie 
mają to na uwadze. 

Kupujący, którzy głosowa.li na 
powytsze numery ekspedientów 
wezmą u<izial w lo-terii, która od­
będzie się w niedziele; 21 grudnia 
br. 0 godz. 12 w PDT, ul. Piotr­
ikowska 82, I p. 

Dwójki kontrolne pr.acew­
ników elekbrowni spotykają 
się co dzień z faktami nie­
oszczędz.ania prądu w godzi­
nach szczytowych. Pod tym 
względem „przoduje" niestety 
śródmieście, a w pierwszym 

rzędzie mies7Jkańcy ul. Piotr­
kowskiej. W ub. ,piątek dwa­
naśdc trójek kontrolnych wy­
ruszyło właśnie n.a ul Piotr­
kowską, gdzie znalazło nie 
mało wypadków przekrocze­
nia zarządzenia w sprawie osz-
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WAZNE TELEFONY 

Pogot. Ratunkowe 254-44 
Straż Pożarna 8 
Kom. Miejska MO 253-60 
Miejski Ośr. Infor. 159-15 

D~ZUQ~ 
.APTEK 
Apteki: nl' 8 (Plotrkow 

ska 165). nr 48 (Naruto­
wtcza 81. nr 15 (Rzgowsk• 
H'll. nr 20 rw•~ckowskie· 
go 21). nr 31 <Karolewsk 0 

48), nr 3 !Prz:vb:vszew­
sklego 41). nr 46 (Llme­
nowsklego 801. 

A. s. nr 41 (Al, Koś­
ciuszki 48) dyturuje co­
dzt~nnle. 

DYZUR POŁOZNICZO· 

GINEKOLOGICZNY 

--
COf.fld:z-tef K; EDV1 

GDYNIA (PrzeJaZd nr 2) 

Ci"~'JlD" Program filmów doku· 
...... mentalnyeh: „Słoń I 

mrówka", „1 MaJa 1952 
r. w Warszawie". „Czy 
wiecie że... 2·52". PKF 
51-52 g 18, 19 dozw. od 
lat 7. „Skarb·• g. 26 -
dozw. od lat 7. Program 
dla najmłodszych: „Cza 
rodzleJska torba", .,Wio 
senna bajka". „Zólty 
bocian" g. 16, 17 

.'JOWY (Wlęckowsk1ego 15) 
g. 14 „Pod~g do Mar· 
sylli", g. 18.30 „Nleza­
pomnia.ny rok 1919" 

POWSZECHNY (Obr. Sta 
lingradu) g. 19 „Intry­
ga I miłość" 

IM. ST. JARACZA (Ja­
ra·cza 27-2>9) g. 16 i 19 -
„Grzech" ost. dni 
MAŁY (Traugutta nr ll 

g. 19.15 „Domek trzech 
dziewcząt" 

\fUZV<"7.NY (P1otrkow 
ska 243) g. 19.15 „Słom­
kowy kapelusz" 

nso1un ·V„pprn1k4 16 
g 17 „Skarb na pustko­
wiu" 

K,ONCEltT.V 
FILHARMONIA (Naruto­

wicza 20), godZ. 19.36 
XVI Koncert symfonicz 
ny . W programie: Stat­
kowskl, Karłowicz, Czaj 
kowsk! 

MŁODA GWARDIA dla 
mlódzieży - (Zielona 2) 
„Złote jezioro" dod. -
„\\'a.l·ka o mistrzostwa" 
g. 16, 18, 20, dozw. od 
lat 1.2 

MUZA (Pabla.nicka 173) 
„ WMhelm Tell" dod. -
„w kraju socjalizmu 
1-52" g. 18, 20, dOZW. od 
lat a • 

PIO NIEB (t'ranclszkań 
ska 311 .,Pustelnia Par· 
me6.ska" n ser. dod 
„Prom.ienle Rentgena". 
g 17. 19 dozw od lat 18 

POLONIA (Piotrkowska 
67) - „Niezapomniany 
rok 191&" g. 16, 18, 20. 
dozw. od lat 12 

1·52" g. 17, 19 dozw. od 
lat 14 

REKORD (Rzgowska 2) 
„DziA wpół do jede·na­
ste,j" d-od. „cfern.!k" 
g. 17.30. 19.30 dozw. od 
lat 18 

ROMA (Rzgowska nr 84) 
„Nędznicy" II ser. dod. 
„Czy wiecie, że ..• 4-?l" 
g. 18. 20. dozw. od lat 14 

SOJUSZ (Nowe Złotno) 

„Jak hartowała się stal" 
g. 18.30 dozw. od lat 7 

STYLOWY <Ktltńsklego 
123) „Cywil na sta<ilo­
nie" g. 16, 18, 20, dozw. 
od lat 7 

)WlT cBaluckl Rynek ll 
„Muty Malapagl" dod. 
„Brudasek" - g. 18, 20. 
dozw. od lat 14 

TATRY (Sienkiewicza 40) 
„Pani Dery" g. 16, 18. 
20, dozw od lat tł 

WISI.A (Przejazd nr 3) 
„Nau·ozyciel tańca" g. 
14, 17, 20 (Film grany 
tylko 1 d:i;ień w wersji 
rosyjskiej bez tłum. na 
Jęz. polski) 

WŁOKNIARZ (Próchnika 
16) „Ba.tka o śpiącej 
królewnie" - program 
skład. 16, 18, 20, dozw. 
od lat 7 

WOL:.osr (Naptót'kOW­
Skiego Ul) „Nie ma po­
koJu pod o11wl<am1" ~ 
16, 18. 20 dozw od lat 
18, poranek g. 14 „Gęsi 
baby .Jagi" 

czędności w godzinach szczytu. bądź też w celu zaspokojeni.a nowego lokalu, motywując to 
I tak np. ob. St. Stefanus swych osobi&tych ambicji. tym, że budynek jl!Jko stacy 
z.am. ul. Piotrkc .vska 20, ko- stwierdza się też niekiedy i zniszczony ma ulec rozbiór­
rzyst:ała z kuchenki elektry- wykorzystywanie instytucji ce, systematycznie l celowo 
czn.~J na 750 watt," w restau- ska·rg i zażaleń w celu wy- niszczą własne mieszkania, 
raCJl „Artystyczna przy ;xl· tworzenia w społeczeństwie aby przez doprowadzenie ich 
Piot1,kowskiej ~9 pracowruea atmosfery wrogości do wła- do stanu nieużywalności otrzy 
praso:wała b1e~iznę _stołową, .a dzy ludowej. Dlatego też w mać inne lokale. 
k~awiec ob .. ~1etracm przy ul. sprawach skarg i zaża'1eń, od- Przeprowadzona kontrola 
P1otrkowsk1eJ 35 . pras~wał noszących się do problemu ujawniła, że budynek nie tyl-
750-;v:;it~owym zelazlnem. kwaterunku, organy rad n.aro- ko nie nadaje się do rozbiór-
Wł.asc1c1el zakład~ dentysty- ki, ale nawet nie był przezn.a-
cznego Tuch~hnełder,_ . z.am. Ł d k czony do remontu. Podobne 
przy ul. P1otrkowsJneJ 25, Ó Ź Z Y 8 a stanowisko lokatorów jest wy 
używal w godzinach szczytu k . I k bitnie a,s.połeczne i go:;l.zi w 
silnika o mocy 1 KWh, dozOTCa nowe ąp1e is o gospodarkę narodQ'Wą. 
domu przy ul. Piotrkowskiej h · • * • 
22 włączył motor i pompował W Łagiewnikoc Referat skarg i zażaleń 
wodę. t bo . k w przyszłym sewnie letnim przy DRN Łódź-Południe roz-

Wszystkim ym ooo m, Ja patrzył w bież. roku kilkaset 
i innym, które nie uważały oddane rostanie do użytku ło· 
z.a g.t05owne oszczędzać prą- dzian nowe kąpielisko w La- ~sz:nych odwoł:ań, załatwia• 
du, wymierzono karę. Elek- giewnikach. Wykoczystany bę Jąc Je pozytywnie. 
trownia wył<>P'>Vła im światło dzi_· e tu og_ ro_mny staw o. po- Jednak przy składaniu „--J liro h d skarg i zażaleń obywatele 
na przeciąg jednego miesiąca. :v1erzc_hm ~1 a, znaJ _u-: 
Może dńś dwójka kontrol- Jący Slę między dwoma mmeJ winni zastanowić się zawsze 

n.a przyjdzie do twojego szymi _staw"'.lmi.. staw . ten nad ich słusz:nością i celowo-
mieszkani.a. Czy zastanie ureguluie się l oczy~1, _a ścią. (a) 

wszystko w porządku? Pa- pi:zede _wszystkim z.as;ni1e się 
miętaj, że lepiej wstrzymać t.zw. wilcze ~oły, _ktore były 
się od użycia żela:z.ka, ma- dotychczas m~b~p1eczną pu­
szynki czy piecyka w godzi- łaipką dl.a ~il~Jących _mimo 
n.ach szczytu, niż później za1~zu kąpac ~1~ w teJ wo-
przez miesiąc siedzieć po dzłe. •Jednoczesme wyremon-
ciemku. towane zostaną dwa mo.sty, 

które umożliwią dojście do 

„Niezapomniany rok" 
z Butrymem 

Dejmkiem I 

w radio 

stawu ze wszystkich stron. 
Ponieważ połączenie tramwa­
jowe ze stawami łagiewnic· 
kimi, znajdującymi się w pięk 
nym otoczeniu lasów jest bar­
d:oo dogodne, uruchomienie 
nowego kąipieliska spotka się 
na pewno z zadowoleniem ze 
strony łodzian. 

Czeki 
upominki 

Dziś dyżuruje całą do· \BAŁTYK (N•rutowicza 20) 
bę szpital tm. dr Eł „Nie ma pokoju pod 
Wolf - ul. Lagiewnick• oliwkami" g. 17. 19, 21 
nr 34. dozw od lat 18 

PRZ.EDWiOSNrK (Żerom 
sklego '74) „cztery ser· 
ca" dod. „Gry sporto­
we" g. 18, 20, dozw. od 
lat 12 

1 MAJA (dawn. Robot­
n:~ K:11n•lt'.e!iO 176• -
„Nędznicy" I ser. dod. 
„w kraJu soejallmnu 

ZACHĘTA (Zgierska 26) 
„Skazana wioska" dod 
„Towarzysze pancerni" 
g 18. 20 dozw. od lat lł 

W niedzielę o godz. 18 na faU H, 
Teatr Po~sl<i-ego Radia nad.a słu­
chowisko rozgłośni łódzkiej pt. 
„Niezapomniany rok 1919" według 
sztuki Wsiewoloda Wisznie·w~kie­
go, granej w Teatrze Nowym w 
Ło·dzi. 

W roll Lenina. wy&tąpl Kazi· 
mierz Dejmek, a w ro.Jl Stalina -
Seweryn Butrym. 

Dobrze byroby, aby już te­
raz ŁGZ czy PSS z.a:planowa­
ły n.a .rok przyszły urządze­
nie przy kąpielisku w La,giew 
nikach kiosku z n~pojami 
chłodzącymi, kanapkami, cia-
stkami, itp. (k) 

„Dom Książtk.i" przedłużył 
termin rozprowadzania i re­
alizacji czeków książkowych 
do dnia 30 czerwca 1953 r. 
Obecnie ukazała się nowa se­
ria czeków - przeznaczonych 
specjalnie na upominki. Czeki 
te zaopatrzone są w ozdobne 
dedykacje okolicznościowe, za 
wierające m. in. życzenia no­
worocznę i uprawniają obda­
rowanego do dowolnego wy­
boru książek we wszystkich 
księgarsach, a jednocześnie 
uwalniają składającego upomi 
nek od kłopotu dobierania od 
powiednich wydawnictw. 

Pr·acow 11H·y poszuk i wara i 
B 
li 
a 
t 

rygadzistę ślusarza do warsztatu mecbanicz-
ego oraz dwóch ślusarzy maszynowych za-
ngażują natychmiast Łódzkie Zakłady Prze-

21a. wórczo-Tłuszczowe w Łodzi - Ciasna 
Reflektuje się na siły wysokokwalifikowane. 
z głoszenia przyjmuje Dział Kadr. 3365-K 

Inżynierów-technologów (inżynierów-elcktry-

ÓW, k 
r 
p 
n 
w 
b 

lnżynierów-mechanlkówJ, konstrukW-
ów, pracowników do straży p-pożarowej I 
rac<>wnlce do straży przemysłowej zatrudni 
a tych miast Wytwórnia Filmów Fabularnych 
Łodzi ul. Sienkiewicza 33. Zgłoszenia oso-

is te przyimu.ie Dzi"ał Kadr. 3332-K 

T 
g 
d 
r 
n 
p 

kaczy, 
„ 

UCZnJOW tkackich oraz robotników 
Zakła· ospodarczycb zatrudnią natychmiast 

Y Przemysłu Jedwabniczeg1, im. Gen. Wale-
lana Wróblewskiego w Łodzi. ul. Hipotecz-
a 7-9. Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dział 

3293-K ersonalny 

rządki p 
p 
d 
po 
p 

na wrzeciennice, tkaczki, pomocnice 
rządek, uczennice na tkalnię, pracowników 

o straży przemysłowej i robotników trans-
Zakłady rtowych zatrudnią natychmiast 

rzcmysłu Bawełnianego im. Stefana Okrzei 
w 
s 

Łodzi ul. Kilińskiego 228. Zgłoszenia osobi-
te przyjmu;je Dział Personalny. 3368-K 

D wóch ślusarza wykwalifikcwa.nych palaczy, 
montera zatrudni natychmiast SPółdzielnia 

,Plon" Ciesielska 25. Warunki dobre. 
16731-G 

K ierownika sekcji księgowości finansowej ze 
znajomością dekretowania wg. R. P. K., kle-
ownika sekcji księgowości ma.teriałowej, star-
zych księgowych do sekcji kosztów własnych 

r 
s 
i 
t 
k 
m 

kalkulacji, księgowych, kierownika remon-

ów Głównego Mechanika, techni-do Działu 
ów-przędzalników, techników-włókienników. 

echaników, mechaników-energetyków, śru-

bo wników, przykręcaczy, blacharzy, dekarzy, 
-1usarzy, s 
p 
l 
d 
n 
o 

tokarzy, hydraulików, uczniów na 
i tkalnię i pracowników niewY-rzędzalnię 

twalifik{)wanych zatrudnią natychmiast Polu-
niowo-J~ódzkie Zakłady Przemysłu Zgrzeb-
ego w Łodzi ul Kilińskiego 232. Zgłoszenia 
sobiste przyjmuje Dział Personalny. 3363-K 

Palaczy. rob-Otników gospodarczych i do tran-
sportu zatrudnią natychmiast PółnocnO-Łódz-
kie Zakłady Przemysłu Jelłwabniczego w Ło-
dzł ttl. Południowa 67. Zgłoszenia osobiste 
przyjmuje Dział Personalnv Łódź, ul. Wierz-

bowa 18. 3374-K 

• 

I Spółdtielnfa P>-aoy Wytw. Stolmk• w T•-1 
maszowie Maz.ul. Wojska Polskiego 56-58 

przypomina, że stosawnie do uchwały Ra-

dy Państwa i Rady Ministrów z dnia 14. 

12. 1:950 roku wszelkie zażalenia i odwoła-

nia załatwia przewodniczący lub jego za-

stępca we wtorki od godz. 14.30 do 16.30. 

Jeśli we wtorek przypada dzień wolny od 

pracy, dniem przyjęć jest najbliższy dzień 

powszedni tygodnia. 3349-K 

Zakłady Przemysłu Bawełnianego im. Ste-

fana Okrzei w Lodzi ul. Kilińskiego 228 

przypominają, że stosownie do uchwały 

Rady Państwa i Rady Ministrów z dnia 

14. 12. 1950 roku wszelkie zażalenia i od-

wołania załatwia dyrektor lub jego zastęp-

ca w poniedziałki od godz. 12 do 14. Jeśli 

w poniedziałek przypada dzień wolny od I pcacy dni~ pczy.jęć je.t najb!l;ny <hień 
powszedni tygodnia. 3371-K 

Zakłady Przemysłu Pasmanteryjnego Im. 

St. Lenartowskiego Łódź, Gdańska 47 za-

kupią jeden samochód ciężarowy 3 tony, 

względnie jedną i>latformę parokonną na 
kolach ogumionych w dobrym stanie oraz 
dwa konie. Oferty prosimy składać do dnia 
23 grudnia br. do Działu Głównego Mecha-
nika. 3372-K 

11-IUl-tlll-lllt-1111-llll-llll-lłllm 

KVRSJ! 
Powszechna Spółdzielnia Spożywców Łódź -
Wschód ul. Piotrkowska 29 przyjmie na kurs 

:ila kandydatów na kierowników sklepów 

-:>soby. które posiadają Już praktykę sklepową 
chciałyby w przyszłości objąć stanowiska 

'der. ski. spożywczych. Zgłoszenia osobiste 

~rzyjmuje Dział Kadr ul. Piotrkowska 29 w 

zod:z.. od 14 - 1U .~330-K 

LEKARZE I SPRZEDAM radio „Ma-
gwara.ncją Wl~c 

Dr KOWALSKI skórno 
weneryczne przyjmuj e 
4-7, Piotrkowslrn 175 
or WOt.KOWYSKI spe-
~Jal11ta c11or6b skóry -
Wschodnia 57 m ' Or PJWECKJ wewnętrz-

ne, płuca. serce 3-7 Plot 
KOWS\1"8 3& (16308•Gl 

r 

or LASZEW!jKJ cnorobY 
weneryczne 7.3 >k6rne, 

--8.30. 17-19.30. Więckow 
•kiego 28 

C>r WOYlllO specJallsta 
:no rób skórnych, wene-
-ycznych zaburzenla p1c1 

front. 
o 

Ne Nowotki 1. 
n-- 11 1tl--1R r1f;?t„ -~, 

ur l~Ell'HER specJaust.& 
.veneryczne skórne. pieto 
1'e (zaburzenia) P1otrkow 
<ka 14 ezwarta - slńdma 

[)r KU DREWICZ specJa· 
. ista weneryczne . sJt6rne 
B-9.30. 3--$ PtotrltowsltR 
,r 106 

Or Ja<1wiga AN FO RO-
WICZ skórne. wenerycz-
~e. Kobiece 15-19. Pr6ch-
ofita 8 !16235-nl 
)f S<\Llt:KA specJ a 11 stt 
sk6me, weneryczne, Sten 
'{'1PW1C'"'ZI- 52 ' 15R88-G 

KUPNO-SPRZEDAZ 

WIECZNE PIORA - Ol<k 
tJe - wartościowe poda 
'"llnkt - naprawa - kup 
rio. Obr. Stalingradu 20 
11 Listopada). 

WALIZKI kufry, nesese-
ry gotowe 1 na obsta lun-
<I. reperacje poleca pra-
!OWnia walizek, Kościusz 
kl 11 (16541-G) 
UMNE ognie 6 zł, gwiaz 
dy 3 zł. lameta. llchta-
rzykl uBazar". Slenkie-
wt cza 87 (16585-G 

OTOMANY, tapczany, k o 
zetk!, fotele, krzesła, SO 
lidnej roboty. Warunk· I 

d dogodne, poleca Z akia 
Taplcer9k:I Przeździecki 
'<ilińskiel!:o 163 

KUPNO, sprzed at a para -
tów radiowych, foto -
aparai<'>w motorki. Wlęc . 
kowskle,,;o 31. Ksleżnlak 

z.ur" z 
kowskiego 26 m. 18 w 
godz. od 19 Bińkowski 
SKRĘCARKĘ na 10 wcrz e, 
ci on kupię natychmiast 
Oferty z podaniem cen 
składać Biuro Ogłoszeń 

y 

Piotmkowska 96 uSkręcar 

ka" (16&56-G 
RADIO wysokiej klas y 

1 
) 

sprzedam wl. PKWN 2 
m. 6 (16657-G 

SP&ZEDAM mo-tocyikd. 
DKW200 cm. Konstanty 
nowska 30 (16685-G 

SPRZEDAM samochód o 
sobo-wy, stan dobry. 
PrzybyszewSkiego 8 (Na 

Dnia 18 grudnia 1952 roku po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach zmarła prze­
żywszy lat 64 

Ś. t P. 
z Opęchowskich 

KLEMENTYNA WASZCZY~SKA 
przełożona b. Gimnazjum im. C. Wasz­

czyńsklej w Łodzi. 
Pogd"zeb odbędzie się w dniu 20 gru­

dnia 1952 roku o godz. 13 z kaplicy 
cmentarza katolickiego przy· ul. Ogro­
dowej, o czym zawiadamiają pogrążeni 
w nieutulonym żalu 

Syn, synowa, wnuczki, r<>dzeńs~wo 
I rodzina. 

piórkowskie.g-0), żelazko 

MASZYNĘ gal>inetow 
„Singera 11 sprzedam ul ~'------- PANA, który znalazł 

portfel czarny skórzany 
w dniu 13 grudnia br. w 
tramwaju 6 bardzo pros.zę 
o zwrot dokume>lltóW i 
drogLch· ml fotografiJi. -
Adres znany z dokumen 
lów. (16663-G) 

Obr. Stalingradu 33 m. 6 

SPRZEDAM umebl-owani e 
sypia·Lni, ul. ObJ:. Stalin 
gradu 79 m. 7 Weron!Lka 
Antoniak (16637-G) 

PIES myśliwski set te 
ang. 15 mies. do sprzeda-

r 

nia tel. 231-93 od 11-13 

SPRZEDAM na;tychmiast 
ogród owocrywy o.grodzo-
ny 1.826 m kw. ze stawem 
ZMybl-0nym i jednoizbo-
wym domkiem letnim w 
okolicy Kochanów ka. 
OfeI'ty &kładać Biuro 
O głos.zeń Pi-otrkowsi.<:a 96 
„Sadu (16745-46-G) 

SPRZEDAM radJo z adap 
terem. Miedziana 18 m. 2 

SPRZEDAM misia olbrzy 
ma miauczącego (-do jaz-
dy na kMkach) i konia 
krytego skórą na biegu-
nach i na kół.ka<:h do jaz 
dy. Gdańska 3 m. 9 

KUPIĘ n.owoczesny dom 
- proszę załą<:zyć sz-cze-

góły. Oferty składać Biu 
ro Ogłoszeń Piotrkowska 
nr 96 „25-0lł (167'63-G) 

LOKALE 

DAM pomLeszczenie, u-
trzymanie p.racującej za 
pomoc w go.s.podarstwle. 
Tel. 1.28-74 od 17 

NAUKA I WYCHOW. 

MASZYNOPISANIA, ste· 
nografU biurowej Kursy 
Stowarzyszenia Stenogra­
fów-Maszynistek Z•P • "~ 
Kl!lńsklego 50, Piotrkow­
ska 83. 

UCZĘ niemieckiego, ro­
syjskiego, francuskiego, 
kurs ll<:ealny, konwersa­
cja, tłumaczenia. Wólczań 
eka 117-1 (16586-0) 

ZGUBY 

ZGUBIONO Jegit. Ubezp. 

SKRADZIONO legit. Zw. 
zaw. na nazwisk-o Amel1a 
Kodym (166Hl-G) 

ZGUBIONO kartę mel· 
dunkową z pokwltowa• 
niem na złożone doku­
menty na nazwi.slk-o Zby­
sław Kubiak, Wólczańska 
nr 228-21'1 (16612-G) 

ZGUBIONO wejśctówkę 
fabryczną Anna Matm;ik 
Szymanawlcza la m. 4 

ZAGINĄŁ pies -owczarek 
alzacki nr znacz.ka 5137. 
OO.prowadzić ul. 22 Li·Pca 
nr 37 m._7 ~Mel 

Społ. na nazwlSko Jan I ZGUBIONO !egt.t. zw. 
Szygendowski Al. Koś- Zaw. Henryka Ko.nopka, 
ciUoSzki 29 (16512-G) NaTutowicza 40 

11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 
§ WYDA.Jl!: INSTYTUT PRASY CZYTELNIK 
:;Reda.kCJa • Admtnistracia Lódż. ul Piotrkowska 9S, 

ę i:teł. Centrala 283·00 Red nacz 125-64 godz przyj. SPRZEDAM sa.mochód ci 
idea! 

żaroWY 4-ton, stan • !12-13. Sekretan odpow 204-75 godz przyj 10-12, 
:; dział gospodarzy 28~-oo wewn. 36 oraz 228-32. dz' ał 
:sportowy 208-95, dział kult. 141-lil. dział miejski 
~ 228-32 t 1lł-3Z, dział listów lł3-80. 

il!RedakcJa rękopisów nie zwraca. za treść 1 te-nnlny 
5 ogl<!szeń nie bierze odpowledzlalnoścl 

· 5Dzlał ogłoszeń Ptotrkowska 96 tel. 111-50 1 114-'15 
· i czynny 8-16. w soboty 8-14 

ny. Wiadom-ość, Kopciń 

"kiego 33 garaże 

ZAOFIAROW. PRACY 

POSZUKIWANA masz;,r 
n.is tka. Maszynę wypoży 

czę . Oferty Biuro Ogł<> 
DYWAN 350X27il sprze · szeń Piotrkowska 96 „Pr 

• ~Prenumeratę mlesięczną zł 4.05. kwa.rtalna zł 12.15, 
a :;:półrocznie zł 24.30 przyjmują wszystkie Urzędy 

dam. Pfotr:kowska 3 277-
Je~~ oftcyna I p. 15-18 
KUPIĘ piec stałopalny 

D:.i:wonić tel.' 132..,'17 

ca domowa„ 
PO'.tRZEBNA pomoc 
chodząca. Narutowii)ta 
m. 12 od czwa.rte1. 

do 
SI Agencje Pocztowe oraz listonosze m1ej:<cy I wlej• 

- Sscy na terenie całej Polski w terminie do 15 kat· 
36 f dego m-ca na okres następnv 

• REDAGUJE !tOLEGtUM REDAKCYJNE 
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W holi widzewskiej 
zabrzmi gong 

W dnJa dzisiejszym o godz. w k • k 'l • ' 
~!e!ieh&!!i:~~:~ t!!a~: Y orzystamy JO na] eple] 
s.·~~::::,:doskonałe warunki atmosferyczne 

wrooła.wsk.iel w ł K 1 
ujrzymy m.in. mówi trener ładys aw ró znanych plę-

LZS 
propaguje boks 

Na terenie województwa łódz.. 
kiego szereg LZS zaczął propago 
wać sport pięściarski. 

W nie<izielę 21 bm. w Janiszewi 
cach rozegrane zostanie spobkanie 
towarZY"k·ie drużyn LZS. Na za­
wody te WKKF deleguje swego 
przoostawlciela oraz wyznaczy 
zespól sę<lziowSlkl. 
Ogółem WKKF na swoim tere­

nie ma 6 zareje,;trowanych LZS 

=~~: J~~~ Czeka nas hocraty 
go Debis:r;a i ~ 

Sciga.łę. Ten h k a 

::at~ :°a:: sezon o eJowy 
~:Os- ~~~ Nasz były olimpijczyk, pił-Juczęszcz.ajA regularnie wszys-
ninem Kacz- karz, hokeista i tenisista, cy za,wodnicy i jak ostatecz· 

wrotnie niż byro oo tej pory). 
P<>prowadz.i go Henryk Ko­
czew&ki mając n.a eknydłacli 
Lapczyń.skieg<> i Glamaczyń- ,. 
skiego. Wreszcie mamy jesz· 
cze w rezerwie atak III zło­
żony z samych młodzików. 

l abela WYRranych 
2 DZIER CIĄGNIEN.JA IV RZUTU 

Wygrana 20.000 zł padła n.a nr 
nr 4643 187.26 9.2497 

Wygrana 10.000 zł padła na nr 
nr 78444 81328 144921 

Wygrana 5.000 zł padła na nr nr 
32121 9Ti82 101656 107~2 

J. Debiss 
(Wrocław) 

markiem De- obecnie trener hokejowy Wła· nie ustali się tegoroczny 
bisz w ·lekko- dy&ław Król zaciera_ z~bia- sklad Włókniarza? 

Styczniowe plany 
średni"' będzie ł.~ ręce •. szybko _zdeJmUJe _k<>- _ Na treningi przychodzi A j:'lkie macie projekty spot 

""' uiszek hodzi do poko · kań w najbliższym okresie? miał a prze- z · i we JU. około 40 chłopców pilnych i _ Wyjeżdżamy w sobotę 20 , .... 
ei wnika Jachnika. W wadze - Siedzi~em ponad 4 go- chętnych do praey i nauki, są bm. do tlO.'"Uńskiego Koleja.rza I WLADYSLA w KROL 

Wygri<na 2.000 zł padła na nr nr 
2985 12830 17221 17252 i84.59 2'6873 
3036.1 3364-0 72386 73112 74373 'roW9 
80098 8·5781 93622 94939 98363 10395'2 
105907 105779 109145 112817 1~12 
123872 125292 127474 131549 134*88 

Wygrana 1.000 zł padła na nr n.r 
3io2 7056 7S3 9200 12420 17999 1.8850 
20145 22032 22099 25898 28583 3'2425 
36039 36743 38e78 42325 46547 49856 
52928 5474'2 66238 64424 66946 71342 
73143 755i 7 76384 82735 84-0:łrl 84836 
87213 87622 89185 93072 93719 94753 
96084 98&81 100.293 107507 1129U 
129586 130461 133937 1~122 14e874 

ciężkiej dojdzie do pojedynku dzi.ny na lodowisku, gdzie nawet „piętnast?latk:i". _Ra- zaś zaraz dnia n.a.stępneg<> ~ ~:=e~i~~~::;1~~1 ::01~odt~~~ Jeża z Glemgą. chłopcy moi grali IYWCZ ze zem ze sta·rszyrru zawodnika- niedzielę grać ~ziemy J'użl nad pozi mo·rza. 

Nie udał sit) 
Spo'3'ru'ą 1• p-~~~-łem ,,na InI. ,·.komplet . liczy .52 hoke· „""" · om·em 

·~~ ........ ~ w Bydgoszczy z tamtejo;zą 
kość" Ale nie n.arze.kam na J.~tów. Ale c1 oetatn1 (to zna- G d' G dziśc.i b" cali 
teg~ą zimę która spra- czy rutyniarze) nie są talk pil- wa[' ią. _wa.r Łodzi o ied-·· Dba on 

• · · 00w· zk · 'ak mł nam rewanz w w ··u wi-cza. dobrze o 
wim nam hokeistom i łyżwia· m. 1. 0 ią owi J o· g.i dzień ~-wiąt, zaś Kolejan pierwszą drużynę i o junio· I 

rewanz r7AJm milą niespodziankę. Od dziez. (Toruń) odwiedzi n.a.s na No- rów. Sprzęt, ubiory i łyżwy 
kilku la<t grudzień był ciepły Trenuję ~e e~e- wy Rok. w pierwszych dniach mamy w dost.atecznej ilości. 
i deszcz~, ~roź.ny, a . w ~enty gry V: hoke,a, a więc stycznia odbędą się mistrzo- Już dawno magazyn_ ~szej 
tym roku rueocrekiwan.a znua· Jawę na łyzwach, opan<>w~- ..stwa Zrzeszenia Włókniarz w sekcji nie był tak obficie za-

Wygrane po 490 zł: 300 651 1740 
3022 3086 3:ł01 47~ 7862 11267 11587 
1.2559 13884 13924 146ll9 16059 16682 
211)131 20675 2i6'72 23241 23902 24007 
~32 28074 28671 29099 30'le8 3'2621 
36964 37798 40832 4i232 42078 43944 
4'4220 46200 47893 48464 49269 50720 
5i 727 59553 6001'1 60006 61'786 62934 
63164 6685'1 67230 70837 70961 731172 
74458 75497 711297 77504 77808 78008 
81708 8SO'l5 87986 88S50 99696 91870 
9i872 92040 !14S71 96540 97572 103753 

Unii (Krynica) 
Rewanżowe spotkanie ho- na. nie kij~ i _krążka: Ta _lekc_Ja Łodzi i Zgierzu. Zajmą one opatrzony! Trzeba. wi~. tylko 

kejowe rozegrane w Krynicy trwa 2 .1 poł god21ny dziennie, około 10 dni. Potem liczymy, dobrych chęci i pilhosc1 mło· 
pomiędzy CWKS a miejsco- Czemu nie ,,Torkat" 6 ra:zy ~ t~g~u. ~ "'.i~ ~ ud.a nam się sprowadzić dzieży, a hokej łódzki poczy-
wą Unią zakończyło się po- codz1enru_e rue li~ąc medz.iel1. Unię krynicką, gdy będą gra- ni znaczne postępy. 
nownym zwycięstwem druży- Przewidywany wyjazd dru- Pod k?111ec tl'l'.rungu gramy li gdzieś w pobliżu, a więc w 
ny wojskowych 5:1 (0:0, 1:0, ży~y Włókniarza łód7lkiego i n~ dwie bramki, . mecze spa· Warszawie I.uib Toruniu. Chce Załuję tylko, JZ na terenie 
4:1). Bramki dla CWKS zdo- ~iers_kiego na Torkat stał rmg~w~, popr~wiamy tak~- my również pokazał publicz- Łodz~ oi;oic 'Yłókni<l;.rza gra ~ 
byli: Palus, Więcek, Bromo- s1~ nieaktualny - po_ prostu kę. cw1czym?' się w ?X:C?'zY.J- ności łódzkiej wicemistrz.a h?keJa Jed~~e druz?'na ?póJ· 
wicz, Jeżak i Masełko. Hono- n.iepotrz~bny. Wy~mej Jes~ nych ~.a~iach, wy3ezdzaruu Polski _ Górnika (Janów). w :U· Tam tez Jest duro obiecu-
'rfYWY punkt dla Unii uzyskał trenowac tu na nueJscu, gdyz na pozycJe i strzałach. ten SPQ6Ób styczeń bytby już Jącego n.a.rybku, ale z powo· 

1-06914 108530 11123i 114270 116248 
119172 124924 1268i7 129227 131009 
131978 132624 1'33332 1342i6 138104 
14-031!3. 

Kurek. dysponu?emy ~o?o~iskiem o zajęty. du · braku przec~wni:ków na 
Pierwszy mecz wygrali dowolneJ godz.inie 1 dowolną Bazujemy na młodzieży Grać będziemy cały C1.aS terenie naszego Il'llasta, młody 

:wojskowi 7:2. ilością cza~u, gdy. w. Katowi- bez przerwy, o ile nam wa- ten zespół będz;ie m1ał trud- E. LI$, lWdnllkl - w sprawie 
cach krótkie treru?gi ~zna- runki atm06feryczne pozwo· ności w !"O'LWQjU, gdyż jedynie stu~~ ekonomicznych ra<i:r.imy 
czane przez kierownictwo . t " , . ta· 1 zwróc1c su: bezpośrednio do Szko 

T 
I I Torkatu m.ieI'7l01'le są d06łow· lą. p~ Cl~łym. ren~ngu l s . ly Glównei Plan.owanli-a 1 Sta-ty-rzecle Zwycięstwo · t.o · w ględu na leJ rywalizacji pozlOłTI. hokeJa styki w Wa.rszaw1e, ul. Rakowiec 

~~s ~~''11:·~nający~h zaspo- Nie sprzęt a zapal może się podnieść. k~.'·Jezlerski _ Zmiana ~ :n. hokeistów CSR łów. Oprócz tego zajęcia Kierownictwo eekcj.i $1)0- Zb. Skibicki nu tramwa3owych - jak wyjaś-
trwają tam od wczesnego ra· CZ"""'"" w rękach ;~.;.. Mu..,,;ało- ma MPK - ~lała na c~lu dogod-., . „ ~~ ~.,. ~· ne połączenie przedmieść Lodzi W Szwecji na do poznych godzin D:OC- ze śródmieściem i z ważniejszymi 
nych, tak, że W roku ubieg· p d GW KS zakła<1amd pracy. Projekty zmian 

Po rozegraniu dwóch mię- łym giraliśmy w hokeja o pół· 0 patronatem . wysumęte przez Pana, zostaną u-
l 1.. wzglę<in1one przy następnych zrn.ia dzypaństwowych meczów ho- nocy, a r;;ino zn~ mus e is· nach tras. które ewent. wynikną 

kejowych z repr~ntacją my być na lodowisku. z tego, Do b r•'e ro•w1·,,· a ••• ę SKS w zwią7JkU .z dals.zą, intensywną Szwecji hokejowa 0.rużyna że '(>O<W6taliśmy w Łodzi, sko- „ „ rozbudową sieci linii tramwajo-
CSR przed powrotem do kra- ..... ~li łod · zawodnicy z wych. 

rzkt.i;"-h ~ i~'-- _„_. kł'd T h •k F• T, Romall.skl - W na<le$anym ju re>zegrała jako reprezen- . oryc ~ w,._...,z';"""'1 ~ a. a e,c... n1 um ina. n,.sowego liście pisze Pan, że pasażer (in-tacja Pragi trzecie spotkanie się obecrue zes·pół Włókni.a· walidą. wojenny) wsiadał przed-
w Sztokholmie z reprezenta- rza. r nim pomostem w momencie ru-- . We w=eśniu odbyło &ięl nienadającej się do gier spOr- szanla tramwaju z przystanku, CJą tego miasta. I )f;acpersk.i walne zebranie za•rządu towych sa.li gimnastycznej w jednocześnie wyraża Pan zdziwie-

Mecz ten podobnie jak i Trening i jeszcze raz SKS-u przy Technikum Fi- VI TPD. nii:. dlaczego funkcjonar~usz MO 
dwa _poprzednie ~k<>ńczył się I i'ng. W tym roku pootarwiłem na n.ansqwym w Łodzi. Nawo- Lecz SKS nie za<lowoliił się :;i1w~~~t~!~0~~~~~ółt.e P;:: 
zasłuzonyll} 7lWycię6tW?m Cze ren młodzież i na niej ba.zuję obrane Władze postan~wiły tym przydziałem. Rozpoczął czas biegu tramwaju me wolno 
chosłowakow 5:3 (0:1, 2:1, Z dnia na dzień zawodnicy skład pierwsrej drużyny. W wziąć się do pracy. NaJbar- starania n.a własną rękę, a wsiadać I wysiadać z wozu -
3:1). ~ramki dla zwyci~zców pierwszej drużyny Włóknia· bramce gira młody Kacperski, dziej palącą kwestią, jaka przyszedł mu -wybitnie z p0- g~~~gs~u~~~rwencja mU!ejanta 
zdobyli: Barto~ -. 2, ReJman, rza grają coraz lepiej, a jeż· obrońcy Karbowski i Prus· stanęła przed nimi to brak m0cą, łódzki GWKS, który H. Bolewska - Odpis listu o 
Vac~v, Bubmk 1 .sekyr - dżą szybciej i pewniej. Mąmy kiewicz. I atak: Szkup, Łu- sali sp0rtowej i b.asenu do objął nad tym SKS-em patro- Przetrzymamu pr~ez Spółdzielnię 
po Jednej .. Strzel<;arru brame~ już ~ sobą 5 . poważnych siak, _Fililpi.ak. Do ka~ry. naro-; trenin~u. Trze~ wiedzieć, ~e n.at. GWKS interwe~iowa~ w ~Y.bi~~~~~;fe!.,~~~rz;wJ~u P~~ 
dla Szwedo"". byll Hans An spotkan towanyskich - dwa doweJ powołano F1hpiaka l Techm1kum Fmansowe ni~ ŁKKF, który zajął mę wyJąt- siąca i niewyreperowaniu g'() _ 
derson - 2 1 Petersson - 1. z Włókniarzem - Zgi(lrz, dwa Łusiaka - nie ma ich obec· posiada a-ni boiaka, ani sali kowo troskliwie losem spor- przek~zaliśmy do zarządlll spół-

z CWKS i onegdaj trening<>· nie w Lodzi. Od 14. 12. br. gimna.stycz.nej. Dyrekcja szko towców z Technikum Finan- dz;~~~ Najde u . P 

USA-Włochy 3:0 
o puchar Davisa 

W półfinałowym me·CZU między. 
&trefowym w tenl~le o puchar 
Davisa USA prowadzi z Wio-cham! 
3:0 I ma Jut spotkanie wyitran" 

Wobe.- pOW:VŻS?egl' Stany Zl~d 
no-czone 'potka.la się w finale z 
obrońca pucharu, Australia. 

wy mecz ze Spójnią (Łódż). przebywają na oi;>ozie treni~- łJ'. już w sierpiu ~erowała sowego. Przydzielono SKS-OWi wadliwej bu~0:1e w;;~lóg~na.;; 
Wyjątkowo dobrze za.grał.a gowym w Katowicach, gdzie P.11Smo do MDK z prosbą o za- salę sp0rtową, przy ul. Zakąt- związku z czym w mieszkaniu 
drużyna d'l"Ugi mecz z ze;;;po· przygotowuje się reprezenta- rezerwowanie godzin na tre- nej i basen pny ul. Kiliń- P~na Prz:v ul Zbocze 4 panu.ie 
łem wojskowy.:h, byliśmy cję państwO'Wą na me<:z z Fin· ningi, a oprócz tego zgodnie z Skiego 143. Oetatnio GWKS ~~~~~g,:;ze~!:i~~~Y:~ Zarządu 
prawie równorzędnym prze- laudią i NRD, a oprócz tego życzeniem władz złożono w wypożyczył 20 ?at' n.art. z Pra-cownley MPGK w. Pa.bl-ani­
ciwnikiem dla tak rutynowa- projektuje sią wysłanie dru- DOSZ zapotrrebowanie na chwilą, g<ly GWKS ukończy I c~eh - Uwagi Wasze o złe1 jakoś 
nych hokeistów 1 jak Palus, żyny na akademickie mistrzo- salę i basen. Minęło trzy remont własnej sali, pierw· ~~!,':,tó~g.;;unlmo~y.::~, ktf re po 
Masełko. Chodakowski, Ja· 1stwa świata. miesiące. Dopiero w listopa.- szymi gośćmi w niej będą padają się. a;rze~ai:ffś~~ roJ~ 
nic-lko czy Świoarz. Jeżeli chodzi o atak n, to dz:ie ~KS otrzyma.I przy!Jział SKS-.si.acy z Technikum Fi- Centr Zarządu Przem Gumowe-

- Czy obecnie na treningi już stiaira gwardia (a więc od· i nfeogrza.nej. niskiej a więc nansowego goś. Dyrekcja CZPG prześle bez.. 
• • · po rect.nio do Was wyjaśnienie. 

- Ale skądże znowu! Grzebię się trochę w kamyczkach! -
próbował się bronić mile połeehtany Maksym MaksymiHa-
11owicz. - To jeszcze wasz dziadek, Aleksander Ippolitowicz, 
wpoił mi zasadę, że każdy człowiek, oprócz zasadniczego za­
jęcia, powinien koniecznie mieć jakieś zamiłowanie. Tylko 
wówczas żyr:ie zachowa dlań swoją świeżość i urok. W tych 
słowach tkwi głęboka prawda Wasz dziadek, n.a przykład, 
hodował śliczne tulipany, zapisywał ludowe piosenki i przy­
słowia. 

- Mama opowiadała mi, że dziadek był czł<>wiekiem o róż­
norodnych zainteresowaniach. 

- Aleksander Ippolitowicz był niezwykłym człowiekiem! 
Do końca życia zachował jasny i żywy umysł. Ułożył nawet 
taką modlitwę, chociaż bvł zdecydowanym ateistą: „Boże, 
Die daj mi umrzeć martwym!" Pod tymi słowami zrozumiał 
on martwotę ducha, Najstraszniejsza jest śmierć duszy. Czł<>­
wiek wprawdzie jeszcze chodzi po świecie, ale wszystko co 
nowe, jest mu całkowicie obce. To najgorszy, najpodlejStZy 
koniec żywota jaki można sobie wyobrazić ... Możemy go jed­
nak uniknąć - to tylko od nas samych zależy ... W tym celu 
należy oddać się całą duszą zasadniczej pracy i posiadać tak­
że inne zainteresowania... ,Jeśli chodzi o mnie to pracuję 
w swojej specjalności, a jednocześnie kolekcjonuję minerały 
i korzystam z każdej <>kazji, by uzupe~niać moje zbiory. W 
Nowokamieńsku wszyscy wiedzą o tej namiętności. Często 
przynoszą mi ciekawe okazy. sprzedają, ofiarowują, czasami 
wymieniają - jak się' zdarzy. Wielu w naszych stronach 
cierpi na „kamienie". a jakże„. 

Abasin rozpoczął oprowadzanie swojego gościa od trady­
cyjnej dla miłośników kamieni kolekcji szlachetnych kwa.r-
ców." . 

Bogactwo i wybór kamieni, a także zgrupowania tematycz­
ne pozwalały przypuszczać. że właściciel ich osiągnął już te 
wyżyny smaku. kiedy szlachetny kamień cieszy oko r.:eza­
leżnie od swej ceny rynkowej. 
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- To prawdziwa symfonia - powiedział z podziwem Pa­
weł. 

Kwarc znaleziony w pobliżu wsi Pałkino był nie7JWYkle 
delikatny, przezroczysto-różowy. Bezbarwny, zimny kwarc 
ze stacji Mramors.kaja sprawiał wrażenie stopionych okru­
chów lodowych. W kwarcu z Kizeły rysowały się kontury l::ia­
łych korali mórz południov1rych. W zwartym, na wpół przezro 
czystym kwarcu z Turjińska uważne oko dostrzegało :!ad 
złota. Tak - kolekcja starego Abasina była niewątpliwie 
piękną frazą muzyczną w mineralogicznej symfonii Uralu. 

Nagle słowa Maksyma Maksymilianowicza przes·tały do­
chodzić do świadomości Pawła. Obok gablotki z kwarcami 
ujrzał na specjalnej. podstawce bl;;idozielony. nie~rzezro .~y­
sty, jeszcze dokładnie nie oczyszczony olbrzymi kryształ ura­
litu. Paweł wziął do rąk niezWYkły eksponat i odczytał na­
pis na etykietce, „Podarunek Pietiuszy, 1945 r. Znaleziony 
w pobliżu kopalni Przeklętej". 

Skie<rował wzrok na .Abasina: 

- Niezwykle rzadki kryształ, Maksymie Maksymiliano­
wiczu ! 

- Tak, potwornie wielki... Chociaż, na upartego, w na­
szych okolicach moina zna,leżć jesi;cze większe. 

- Powiedzcie mi, PrOS'Zę, czy kopalnia Południowo-Fran­
cuska, zwana Przeklętą, leży daleko od Przeklętej Kotliny? 
Czy łączy je jakaś droga? 

Abasin, który przecierał akurat szmatką swoje siklane ga-
blotki, skierował na Pawła zdziwione spojrzenie. 

- Skąd wiecie o istnieniu Przeklętej? 
- Słyszałem w truście ... Jak tam jest naprawdę? 
- Kopalnia Przeklęta i Przeklęta Kotlina to zupełnie co 

innego. Kopalnię dzieli od kotliny pas trzęsawisk długości 
trzech lub czterech kilometrów. Zbieżność nazw je-st całkiem 
przypadkowa. 

- Czyżby? Czy z,najdzie Się u was jakaś mapa rejonu? 
Abasin wręczył mu starą i przetairtą w miejscach zgięć 

mapę. Paweł rozlożył ją na stole i po chwili odszukał w 
dolnym rogu interesującą go miejscowość. Było to niezbyt 
dokładnie zaznaczone wgłębienie terenµ w postaci szero­
kiego półksiężyca, zwróconego rogami w stronę Nowoka­
mietiska. 

- Oto Przeklęta Kotlina„. Kopalnia Południowo-Fran­
cuska nie jest jednak oznaczona na mapie Przypuszczalnie 
znajduje się ona na porębie między Nowokamieńskiem a 
kotliną, w tym właśnie. masywie leśnym - zdecydował Pa­
weł po sprawdzeniu odległości przy pomocy linijki. 

- Czy Pietiusza, który podarował wam k·ryształ, nie mó· 
wił przypadkiem, na jakim zboczu kotliny go znalazł, 

- Muszę się przyznać, że wcale mnie to nie ciekawiło. 
- Jeszcze jedno pyta.nie: jako człowiek mieszkający tu 

od wielu lat, musicie chyba wiedzieć, dlaczego ke>palnia 
„New Almarin Company", zwana oficjalnie Południowo­
Francuską, otrzymała nazwę Przeklętej? 

(D. c. n.) 


